W rewanżowym Spotkaniu pitkar- 
skim o. mistrzostwo piłkarskie Polski 
AKS w spotkaniu z poznańską Wartą 
stracił pierwszy mistrzowski punkt 
remisując 2:2 (2:0). Tak więc na- 
dzieje Polonii warszawskiej i kibi- 
ców stolicy na „potknięcie się” Ślą- 
ząków na gruncie poznańskim nie 
powiodły się. Po poznańskim remisie 
AKS jest nadal najpoważniejszym 
kandydatęm na mistrza Polski. 


Do tego, trzymającego sportowców 
catej Polski w napięciu spotkania 
ślązacy wystąpili w pełnym składzie 
ze „szkotami” na czele, podczas gdy 
Warta wystawiła skład bez. Dusika 
w obronie i Witkowskiego w. pomo- 
cy. Wynik remisowy krzywdzi nie- 
čo poznaniaków, którzy mieli zwła- 
szcza w drugiej połowie zawodów 
przewagę. Niestety jak zwykle hy- 
perkombinacje ataku poózbawity zie- 
lonych zwycięstwa. Nie mniej spot- 
kanie powyżsże potwierdziło raz je- 
szcze „starą. „tezę, że „poznaniacy na 
własnych. Śmieciach .są b. groźnym 
zespolem. dla "wszystkich zespołów. 

W pierwszej części gry lepsi byli 
śiązacy, którzy jako całość byli lep- 
si, Doskonałą formę wykazał w ata- 
ku Barański, który strzelał dużo i z 
każdej pozycji. Nie mniej dobrze 
wypadł Spodzieja na środku ataku, 
zdobywając obie bramki, 

W Warcie trio obronne grało le- 
piej od pomocy, gdzie Lis był lepszy 
od Grońskiego, który po ostatniej 
kontuzji nie osiągnął jeszcze pełnej 
formy. W ataku prawa strona Pode- 
szwa —- Czapczyk grała skuteczniej 
od lewej, gdzie bombardier Smólski 
byt bardzo rzadko wysuwany przez 
grającego zmowu b. słabo Genderę. 

Także Kaźmierćzak zagrywał słabo: 
Mecz w dużej mierze popsuł słaby 
sędzia p. Łazarewicz z Warszawy, 
który wydał szereg mylnych, decyzji, 
co'spotkało się nie tylko z  burząj 
niezadowolenia , na widowni, lecz 
wywołało niepotrzebne dyskusje 
między zawodnikami obu drużyn. 


PA 4 


BONIN, : 
młody: zawodnik bydgoski był jednym 
2 najlepszych ma ogólnopolskich za- 


wodach miotocyklowych w Bydgosczy! 


Ten ostatni mimo przegranej 


Wskutek orzeczeń 


stała się 


powyższych gra 


gry brutalnej. Jest to po części 
usprawiedliwione stawką, o którą to- 
czył się dzisiejszy mcz. W razie wy- 


granej bowiem AKS byłby prawie że 


100%6 kandydatem na mistrza Polski, 


a wygrana Warty pozwoliłaby wyjść 


poznaniakom ku górże tabeli. W pier- 
wszej części gry, AKS gra z wiatrem 


i ma lekką przewagę w polu. Warta 
ślązaków 
skutecznie, w czym celuje zwłaszcza 


broni się przed atakami 


wyżej wspomniane trio obronne. W 
pierwszych minutach gry zarówno 


W Warszawie 


Rozegrany w niedzielę z cyklu fi- 
małowych rozgrywek o piłkarskie mi. 


strzostwo Polski mecz między Polo-. 
nia a ŁKS-em, przyniósł zasłużone 
Gra. obu zespo- 
„szybka o błyskotliwych 


zwycięstwo Polonii, 
łów żywa, 
akcjach, przy czym Polonia łatwiej 


dawała sobie radę pod bramką prze- 


Jeszcze jedno zwycięstwo Zjednoczenia 


Wysoka porażka Sryfu 14:2 


Wczorajszej niedzieli rozegrano w 
Bydgoszczy rewanźowe spotkanie bo- 
kserskie o drużynowe mistrzostwo 
Pomorza między KS Zjednoczenie a 
Gryfem z Torunia. Spotkanie to sta- 
ło na dobrym poziomie technicznym 
zakończyło się wysoką porażką 
drużyny toruńskiej w stosunku 14:2. 
Jedyne zwycięstwo ze strony Gryfu 
odniósł Zmorzyński w wadze cięż- 
kiej, bijąc Chyłę na punkty, Zwycię- 
stwo Zmorzyńskiego było wysokie z 
uwagi na prymitywnego przeciwnika. 
Jak już zauważyliśmy w innym spra- 


wozdaniu, Chyła jest w tej chwili 
początkującym bokserem o dużej 
przyszłości. Trener Sztam oświad- 


czył, że warto nad nim popracować. 
Uważamy, że jest to najlepsza opi- 
nia o tym zawodniku. 

Z Gryfu dobrze zaprezentowali się 
Gumowski, Grabowski oraz Sikora. 
z Wi- 
klińskim wykaza? duże możliwości, 
ma serce do walki i silny cios, Gu- 
mowski trafit tym razem na dobrze 
dysponowanego Krużę i przegrał zde- 
cydowanie, wykazując mimo wyczer- 
pania bojowość. Pod koniec ostatnie- 
go starcia Gumowski zdobył się na 
piękny zryw, nie był jednak w sta- 
nie zapisać rundy dla siebie. 

Grabowski w wadze koguciej nie 
poszedł tak dobrze, jak w Toruniu 
pozwalając Jóźwiakowi opanować 
sytuację. Jego groźne prawe mogły 
jednak zaszkodzić zawodnikowi byd- 
goskiemu. Szkoda, że Grabowski po- 
szedł do walki dopiero w paz 
starciu, 

Zjednoczenie wypadło naogó? ' bar- 
dzo dobrze. Wszyscy zawodnicy wy- 
kazali dostateczne przygotowanie 
techniczne, wygrywając swoje spot- 
kania wyraźnie, kwestionować można 


niepotrzebnie nerwowa, a 
chwilami” miała nawet inklinacje do 


gospodarze jak i goście uzyskują po 
kornerze, których nie wykorzystują. 
W 9 min. gry atak AKS przedziera 
się na pole podbramkowe Warty i 
fenomenalnie grający Spodzieja zdo- 
bywa ostrym, przyziemnym strzalem 
w lewy róg prowadzenie dla śląza- 
ków. Interwencja Krystkowiaka była 
wobec ostrego strzału nadaremna. 
Obie drużyny inicjują teraz Szereg 
groźnych akcji. I tak w 14 min. Gen- 
dera z najbliższej odległości fatalnie 
przenosi ponad poprzeczką. Lepiej 
ispisują się napastnicy śląscy, którzy 
w 17 min. są znowu pod bramką zie- 
lonych. Po  objechaniu obrońców 
|| 


ciwnika i strzelała. 


przytomniej 


Przepiórka w 16-tej i Sitarz w 18-tej. 


minucie ustalają wynik do przerwy. 
Po przerwie ŁKS stara się przejąć 


inicjatywę w swoje ręce, co mu. się 


też częściowo udaje. W 7 minucie ze 


strzału Barana zdobywa bramkę, po 


czym. następuje znowu przewaga Po- 
Jonii, której napastnicy strzelają 8 


bramki (Świtała, Sitarz 2). ŁKS nie 


jedynie zwycięstwo Pollaka nad Błę- 
dowskim w walce towarzyskiej (Pol- 
lak zdobył punkty w. o.. z powodu 
niedowagi). Bydgoszczanin 
tym razem mało skutecznie nie wy- 
kazując w ogóle siły ciosu. Lecz- 
kowski i Sowiński jak zwykle zade- 
moonstrowali boks w najlepszym wy- 
daniu, obaj też walki swoje wygrali 
nokautami. 

Przed: meczem Sowiński otrzymał 
od macierzystego klubu upominek za 
100-ną walkę. W pięknych słowach 
przemówił do niego prezes klubu dyr: 
mgr Płoński. 

Wikliński i Jóźwiak po orehia 
wracają do formy. Wikliński wyka- 
zał dawną mu  břyskawiczność w 
walce z twardym Sikorą. Jó.wiak po- 
prawij się również znacznie, demon- 
strując walkę na dobrym technicznie 
poziomie, Przypuszczamy, że okres 
kryzysu u zawodnika tego minął. 

Licznie przybyła publiczność jak 
zwykle okazała w czasie walk dużo 
wyrobienia sportowego. 

oPniżej podajemy wyniki technicz. 
ne wślk: 

Waga musza: Gumowski (G) Dee- 
grał na punkty z Krużą. Przez wszy- 
stkie trzy starcia Kruża przeważał, 
wykazując specjalnie w walce na 
dystans przewagę. Jego szybkie cio- 
sy z obu rąk robily, wrażenie na 
przeciwniku. Pod koniec spotkania 
Kruża otrzymał dwa czyste ciosy na 
punkt. Obaj zawodnicy pokazali ład- 
ną walkę. Zwycięstwo Kruży w. peł- 
ni zasłużone. 

Waga kogucia: Grabowski ułegł w 
rewanżowym spotkaniu Jóźwiakowi 
na punkty. Tym:«razem Jóźwiak po- 
kazał kilka ładnych akcji szczegól- 
nie w pierwszych 
Jego lewę często trafiały czysto 


walczył 


‘wykazując 


/|Widać było, że zawodnik ten jest 


dwóch starciach. 


Warty Spodzieja jest oko.w oko z 
Krystkowiakiem. Ten decyduje się na 
wybieg, a w tym. momencie Ślązak 
strzela ostro pod poprzeczkę. Jest 2:0 
dla AKS. Na widowni minorowe na- 
stroje. Poznaniący zaczynają wątpić 
w zwycięstwo swych Warciarzy. Wy- 
daje się, że wbręw panującej opinii 
o aWrcie jako niezwyciężonej na 


własnym terenie, tym razem goście 
wyjadą z dwoma cennymi punktami 
z Poznania. Lecz Warciarze nie zała- 
mują cię. Atak żą atakiem sunie w 
kierunku pole AKS. W. 34 min. o- 
brońca śląski w erworze walki strze- 
własnej bramki, 


la ostro: do... Wy- 
rezygnuje z walki, strzelając kolej- 
mo dwie dałsze, Wynik dnia ustala 
w 43 min. Sitarz. W czasie meczu, 
szczególnie w drugiej połowie akcyj 
utradniał. ostry, porywisty wiatr. Sę- 
dziował Michalik z Krakowa. W 
czasie meczu zawodnik Polonii Brzo- 
zowski Edward, obchodził . jubileusz 
250 meczu, rozegranego w barwach 
Polonii. 


celu. W przeciwieństwie do Jóźwia- 


nieszczególną . formę, czekając jedy- 
nie na decydujący cios, pozwalał się 
punktować. Kilka ataków Grabow- 
skiego odparł skutecznie Bydgoszcza” 
nin. Ostatnie starcie 
również. lekką przewagę _Jóźwia- 
ka, który rozstrzygnął spotkanie na 
swoją korzyść. Walka stała na do- 
Ibrym poziomie technicznym. 


Waga piórkowa:: Kwaśniewski (G) 
otrzymał nokaut ;od Leczkowskiego. 
Od gongu  przeważał Leczkowski, 
wspaniała: pracę. nóg vi 
nieoczekiwaną: szybkość w walce w 
zwarciu. Można Śmiało powiedzieć, 
że bił jak miaszyna, zadając ostatecz- 
ny cios, który zwalił toruńczyka z 
nóg. 

Waga lekka: Wdzięczkowski (G) 
po kilku celnych ciosach z lewej dał 
się wyliczyć. Sowiński jak zwykle 
spokojnie walczący trafiy skutecznie. 


ostatńio w niebywałej formie. tak, 
że naePomorzu nie ma w tej chwili 
przeciwnika, który by stoczył z nim 
równorzędną, walke. 

„Waga póíśrednia. Utalentowany Si- 
kora (G) już w pierwszych minutach 
poszedł od ciosów Wiklińskiego na 
deski, Szybkie sierpy bydgoszczanina 
co chwilę lądowały na szczęce Si- 
kory. Ten, ostatni mimo ;zdecydowa- 
nej przewagi przeciwnika ambitnie 
nacieraf. W ostatnim starciu widać 
było zmęczenie Wiklińskiego, który 
po forsownej chorobie ma braki w 
kondycji. ‘Naszym zdaniem Sikora 
(19 lat): jest dobrym materiałem na 
przyszłość, przegrał jednak dość wy 
soko. 


(Dokońccewie wa sin 3-pież) 


ka, Grabowski wykazał tym razemj: 


daje się, że jest pewny goal, gdy 
bramkarz śląski rzuca się przytom- Rar 
nie na piłkę i ratuje w ostatnim do- 
słownie momencie. 


m WYD 


W dalszym ciągu obie strony dą- © — 
żą do poprawienia wyniku, leczdo R 
przerwy nie przynosi to żadnego 
skutku. Po zmianie pól Warta wy- 
chodzi wprost z siebie, by zmienić 
wynik. Szczególnie lewa strona ata- 
ku złożona -z młodych ambitnych 
graczy raz po razie szerzy zamiesza- 
nie pod bramką AKS. I wreszcie w ... 
10 min. gdy po wolnym Podeszwa z 
zamieszania podbramkowego uzysku- 
je pierwszą bramkę. Na widowni nie- * 
bywała radość. Kapelusze idą w gó- 
rę, nieznani sobie ludzie całują się z 
radości i rozpoczyna się szałony do- 
ping: „My chcemy drugiego. goale”, 
Warciarze zdopingowani atakują na- KĘ 

1o W 14 min, strzelec. pierwszej = 
bramki Podeszwa z najbliższej odłe- ` 
głości uzyskuje wyrównanie. Goal 
ten pobudza Warciarzy do jeszczę 
większego wysiłku. . Niestety ślązacy 
kryją odtąd starannie niebezpiecz- 
mych przebojowców Warty z lewego. 
skrzydła, a słabi: Gendera i Kaźmier- . 
czak nie potrafią już zagrozić AKS- 
owi i zdobyć upragnionej zwycięskiej 
bramki. NÊ. krótko przed przerwą 
AKS ponownie uzyskuje przewagę, 
lecz szereg gro.nych ataków likwi- 
duje trójka obronna Warty, Także i 


łów, lecz bramkarz śląski 
wspaniale strzały Smólskiego i Po- 
deszwy. Na krótko przed końcem 
12.000 widzów wydaje głośny okrzyk. 
niezadowolenia, gdy doskonały w 
tym dniu Czapczyk z najbliższej od- 
ległości tak słabo strzela, że bram- 
karz Śląski broni bez trudu. Mecz 
kończy się wynikiem remisowym, 
hociaż Warta mogła spotkanie to 
rozstrzygnąć na swoją korzyść. Nie- 
stety „tradycyjna” nieudolność afd- 
ku pozbawiła zielonych szans na od-- 
robienie straconych punktów i ubie- 
gania się o tytuł mistrza Polski. 


Gburek (Gdynia) najlepszy motocya 
klista na zawodach w Bylyvszczy ~ 


Str. 2 


= Wysoka porażka 
= Gryfu 142 


; j (Dokończenie ze str. 1.szej) 
Waga średnia: Hekler (G) przegra 
w drugim starciu przeż k. o, z Hin- 
i cem. Pierwsze starcie minęło doś 
SA „chaotycznie, pod lekką przewagą 
¢ Hinca, który dysponuje silnym cio- 
7 sem z obu rąk i rokuje duże nadzie- 
je. W drugim starciu w czasie wy- 
miany ciosów Hine skutecznie „za 
ł wadził”, nokautując Heklera. 

Waga półcieżka: Błędowski sto- 
czył nieciekawą walkę ż oPllakiem. 
ky Obaj zawodnicy nie wykazali pozio: 
mu, a szczególnie Pollak, który ostat- 
nio walczył o wiele lepiej, tym ra- 
"zem zawiódł kompletnie. Walka ta 
ia raczej remisowa skończyła się zwy- 
 cięstwem Pollaka. 

Waga ciężka: Zmorzyński (G) wy- 
punktował bezradnego jeszcze Chy- 
łę. Przez caty czas przeważał toruń: 
czyk ładując niesamowitą ilość cio- 
"sów na szczękę i korpus przeciwnie 
ka. Chyła w przeciwieństwie trafiał 
niecelnie i lekko, wykazując wiel- 
ką wytrzymałość, Walka ta dostar- 
czyła publiczności dużo śmiechu ze 
względu na niefortunne ataki zawod- 
nika bydgoskiego. . Zobaczymy za 
pół roku, czy zawodnik ten nie za- 
grozi dzisiejszemu zwycięzcy. 

Ostatecznie mecz zakończył się pó» 
rażką gości w stosunku 14:2, Sędzio+ 
wał b. dobrze Kugacz w ringu, na 
punkty Rogowski, Rozmarynowski i 


Ubiegłej środy odbył się ma grun- 
cie szkockim ostatni występ teamu 
śląskiego, wzmocnionego graczami 
krakowskimi. 

Tym razem przeciwnikiem Polaków 
był najsilniejszy bezprzecznie zespół 
kombinowany. z graczy Qeens Park 
i Lanark, klubów wchodzących w 
kład pierwszej ligi. Mecz odbył się 
wóbec licznie zebranej publiczności 
jednego z bardziej sportowych miast 
Glasgow. 

Piłkarze nasi wbiegli na boisko z 
mocnym póstanowieniem zwycięstwa, 
żdając sóbie sprawę z tego, że ostat- 
tnie wrażenie i opinia najdłużej 
tkwią w wiadomości widzów i czyta- 
jących relacje. To teź pęd na bram- 
kę przeciwnika- że strony naszych 
piłkarzy był naprawdę żywiołowy, 
a żwycięstwo tym cenniejsze, że 
i Szkoci przełamać chcieli tym ra- 


"Po niedzielnym zwycięstwie 2:0 
w Poznąniu nad drużyną „Czar - 
nych“, żjechali Czeci do Środy, 
gdzie rozegrali mećż z tamtejszym 
żespołem ŻZPPC, wzmocnionym 
kilku Poznaniakami, 

Środowy mecź stał na wyższym 


. Nowakowski. # C Ł ste 
* technicznie poziomie, aniżeli nie- 

OSTATNIE WYNIKI Z BOISK dzielny, Przyczyn takieg stanu rze” 

' * WARSZAWY czy należy doszukiwać się w silnej 


woli zwycięstwa że strony Pola- 
ków, którym większość akcji wy- 
chodziła (specjalnie w drugiej po- 
łowie), co siłą rzeczy wykrzesało 
z Czechów wszystkie ich możliwo” 
ści i umiejętności techniczne. 

Remisowy mecz z mistrzem Cze- 
chosłowacji jest niezbitym dowo* 


Grochów -— Bzura 1:0 (0:0). 
Legia — Marymont 4:0 (1:0). 
| Znicz — Jedność 1:0 .(1:0). 
Ruch — Skra 4:2 (2:0). 
'-Społem — Pogoń 3:0 (1:0). 
%* 


"GROCHÓW — BUDOWLANI 11:5 
` Drużyna Grochowa w sepotkaniu z 
„Budowlanymi” odniosła zdecydowa- 
_ he zwycięstwo, bijąc idh w etosunku 
11:55 Wyniki poszczególnych walk 
są nast.: . 
EW. musza: Patera wygrał z Sty- 
_ czyńskim; w. koguda: Sobkowiak 
zremisował z Sierzadzanem; w. piór- 
„kowa: Łukasiewicz przegrał do Ty- 
- rafy; w, lekka: Komuda "wygrywa 
wysoko z Szelmą; w. pólśrednia: 
Winch przegrał z Zięciakiem; w. śre- 
dnia: Majewski wypunktował Koła- 
cza; w. półciężka: Kolczyński wygrał 
wysoko z Włostowskim; w. ciężka: 
Archacki wygrał ze Ściborem (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Gro 


szczy odbyło się ubiegłej niedzieli 


i KKS Brda. Mecz zakończył się nie- 
znacznym 
twem Brdy w stosunku 1:0 (0:0). 
stała na niskim poziomie, 
przypominająca w 


/ chowa). dobrych przedwojennych czasów. 
je a . Drużyny wystąpiły w  następują- 
Kelnerzy też grają cych ekładach: Brda — Przybylski 


Walczak, Kubalczak, Leśniak, Świta- 
ła, Lubawy, Adamczyk, Dąbrowski, 
Kopczewski, Nowak i Ziółkowski, 
Polonia — Milczewski, Pyda, Brze- 
chwa, Majchrzak I, Majchrzak II, Ło- 
wiński, Przybyliński, Wesołowski, 
Gozdowski, Kołodziejczyk i Michal- 
ski, 
Od pierwszego gwizdka inicjatywę 
przejęła Brda, goszcząc często pod 
bramką Polonii. Sprzyjał kolejarzom 
wiatr i słońce. Mimo widocznej prze- 
wagi kolejarze nie mogli wykorzy- 
stać kilku dogodnych sytuacji Na- 
ad Brdy nie grał tym razem tak 
więźle jak zwykle. Nieliczne prze- 
boje Polonii nosiły zawsze niebez- 
pieczeństwo w zarodku. W pierwszej 
połowie gra prowadzona była mono- 


POZNAŃ, W zawodach piłkar 
skich pomiędzy reprezentacjami 
pracowników ` gastronomicznych 
Śląska i Poznania, rozegranych 
wczoraj w Poznaniu, zwyciężyli 
Ślązacy w stosunku 2:0 (1:0), góru- 
jąc przez cały czas gry nad gospo 
darzami, Ślązacy są drużyną b, sil 
m na koncie swoich zwycięstw ma 
ją również dwa wygrane mecze z 
reprezentacją gastronomiczną 0 
_ kręgu Krakowskiego, 


t *d osła KRAKÓW—GDAŃSK 
3:2 (3:1) 

T sotekiście piłkarskie Okręgó 
Pocztowych Krakowa i Gdańska ro- 
 zegrafy wczoraj w Gdańsku ciekawe. 
" stojące na wysokim poziomie spotka 
"nie piłkarskie, zakończone zwycię- 
stwem Krakowa w stos 3:2 do 
|, przerwy 3:1. Drużyna Krakowa vrze- 
'ważała rutyńą i techniką gospoda 
|. rze górowali ambicją i ofiarnością 
Dla Krakowa bramki strzelili Panek 
zd Wójcik  (3-cia gamobójcza). Dla 

adańska — Pikes i Kask. Sędzia Ter- 

sj Publiczności mało, 

Na Żoliborzu odbył się bieg na 
przełaj, zorganizowany przez ZWM, 
(W biegu pań na trasie 1.000 m — 
1. Sulik Irena (Zryw Koło)  6.06,3 
min, Kupska aBrbara (Zryw Koło) 

Juniorzy trasa 3.000 m 
Chrzanowski (Zryw Żoliborz) 12.06, 
; min, 2. Sokołowski (Okęcie), 3. Kraw 
| czyk (Okęcie). 
= Seniorzy — trasa 3.000 m: 1. Czaj 

- kowski Roman (Syrena) — 10.10 min.. 
2. Grudziński (Żolib.) — 10.30 min., 
| 3. Janiszewski (niestow.) 11.22 min. 
_ « Drużynowo zwyciężył Żoliborz 
28 punktów. przed Syreną — 19 pkt 
4 Okęciem — 10 pkt. 


„ały się jedynie z przypadku. Bram- 
karz Polonii Miłkowski bronił dobrze 
dlatego zawdzięczyć należy, że wy- 
nik bezbramkowy utrzymał się do 
przerwy. Słabo vatromet zagrała do- 


Wyznaczone spotkanie o mistrz, 
Gdańskiej A kl, pomiędzy „Geda- 
nią* a „Gromem* z Gdyni — nie 
mogło być rozegrane na boisku w 
Gdyni, ponieważ Miejski Komitet 
WF i PW odmówił udzielenia boi- 
ska, Ustosunkowanie się Kierow- 
nika MMiejskiego Komitetu WF i 
PW jest niezrozumiałe i krzywdzi 
w wysokiej mierze jedyny A-kla- 
sowy klub w Gdyni, Zawody zo- 
stały wyznaczone na godz, 1l-tą, o 

v 14 tej miały się odbyć na bieżni 
tegoż boiska zawody motocyklowe, 
Przy odroibinie dobrej woli, jedne 
wody dałoby się pogodzić z dru- 


pa — 1 


ł 


u KURIER SPORTOWY 


spotkanie piłkarskie” między dwoma |ły przyczyną groźnych sytuacji pod- 
iokalnymi rywalami — BKS Polonia |bramkowych. 


ale zasłużonym zwycię*|Polonia częściej gościła pod bram- 


zupełności|był też najlepszym graczem na bo- 


tonnie a liczne podania i ataki wią- Ifair i zniechęca publiczność tak do za” 


Koniec wieńczy dzielo 


- Śląsk — Qeens Dach 2:1 (1: 6) 


zem piękną passę sukcesów polskich. 
Silna wola jednak, jak źwykle w ta- 
kich wypadkach, odniosła triumf. 

Ostatni mecz zaznaczył się więk- 
szym już, niż dotychczas zrozumie- 
niem wśród jedenastki polskiej, co 
znalazło odzwierciedlenie w płyn- 
ności i koordynacji akcji. I Szkoci 
zagrali dobrze nie mogli jednak 
przełamać tylnych formacji drużyny 
polskiej. 

W pietwśże połowie fhieczu, pray 
niepodlegającej dyskusji przewadze 
Polaków, prowadzenie zdobył No- 
wak ż krakowskiej Garbąrni. Druga 
część meczu, bardziej 'wyrównana, 
przyniosła w tezultacie honorowy 
punkt Szkotom zdobyty przez Ayto- 
ńa, oraz zwycięskiego goala, które- 


Tak więc „tournće” Polaków 
kończyło się bilansem dodatnim. 
4 rozegranych spotkań wygraliśmy 3 
a przegraliśmy po wyrównane 
zresztą grze — jedno. Bilans bra 
mek 7:5 jest również dla nas korzy 
stny. 

Strzelcami bramek byli: Cieślik 
Nowak po 2, Barański, Różankows. 
i Gracz po 1. 

W czasie wszystkich meczów wy 
różnili się w ekipie pólekiej: bram 
karz Brofh. niezawodny Cieślik 
sżybki Nowak, przy równoczesne 
ofiatnej, ambitńej i beż specjalni: 
słabych punktów grze całej drużyn: 
Pifkarzom naszym, ża pozośtawien 
w Szkocji dobrej renomy pólskic 
piłki nożnej ! za osiągnięte sukces: 


Za 


go strzelcem był powtórnie Nowak,|wyrażamy w imieniu szerok: 
najskuteczniejszy tym razem napast- |warst sportowców pełne uznanie. 
nik żespotu polskiego. (este) 


Se Podeli-Z2DDL ( Środa) 2:2(2:6) 


rósł już w zupełności do występo”|ków zaczyna wzrastać, Atak naci 
wania na arenie międzynarodowej,|ska na tyły przeciwnika, zagrywu 
co między innymi potwierdzają | jąc końcertowo, W 13 minucie Zie 
Czesi: dr Roubik i dóskonale gra=|lażek strzela obok wybiegającen 
jący Malecek. bramkarza, a w minutę późnie 

Przebieg gry: Czesi od początku|wystawiońy przez  Kubackiegu 
narzucili ostre tempo gry, niebez-|strzałem nie do obrony wyrównuji 
piecznie zagrażają bramce polskiej, | Widownia szaleje, a gracze w dal 
W 8 min, Baloun wystawiony przezjszym ciągu naciskają zdezoriente: 
dr, Roubika strzela obok wybiega*|wanych Czechów, Okres ten jed 
jąego bramkarza, a w 88 min, Żak 
pięknym strzałem lokuje piłkę w 
siatce, Czesi prowadzą 2:0, Zanosi 
się na katastrofę, Tymczasem, jak- 
by na przekór, ten stan rzeczy do- 
daje Polakom zapału i animuszu, 
Pod koniec pierwszej połowy za- 
czynają oni ña boisku dominować, 


dowiódł, że bynajmniej nie pozo 


cznymi, lecz moż,e z nimi z powo 
dzeniem końkurować, 


dem, że polski hokej na trawie do= W drugiej połowie przewaga Pola- 


$ym razem nie było remisu 


$Ńrda-Solonia 1:0 (0:0) 


Na Stadionie Miejskim w Bydgo-|bra niegdyś para obrońców Pyda— 


Brzechwa. Niepewne ich wykopy by- 
w tym roku, 


CHOJNICZANKA —- GWIAZDA 
W meczu piłkarskim o 
stwo Pomorza Chojniczanka 


Po przerwie obraz gry zmienił się. 


ką przeciwnika. Szczególnie groźnym 
był Wesołowski w napadzie, któty 
Gwiazdę — 2:1 (1:1), 
isku. Jest to w tej chwili najbardziej 
rasowy piłkarz, jaki gra w barwach 
Polonii. 

30 minut przed zakończenien za- 
wodów doszła ponownie do glosu 
Brda, lecz częste ataki nie przynio» 
sły pożądanego skutku, Dopiero 7 
minut przed zakończeniem zawodów 
na polu karnym Polonii jeden z za- 
wodników przytrzymał piłkę ręką, 
za co sędzia podyktował rzut karny, 
egzekwowany pewnie przez Kubal- 
czaka, Od tego czasu gra stracila w 
zupełności na poziomie. Zawodnicy 
Brdy grający nie po sportowemu, 
każdą piTkę kierowali na aut. 

Uważamy, że ambitna gra o punk» 
ty nie powinna zmuszać zawodników 
do zupełnego  zniekształcania gry. 
Zawodnicy Dąbrowski i Lubawy nie- 
chaj na przyszłość nie czynią podob- 
nych „kombinacji”., gdyż nie jest to 


Z GKS-em 3:3 
PoPmorzanin gościł u siebie 


dziądzki Klub Sportowy, 
jedynie wynik remisowy 3:3. 

Mistrz Pomorza przechodzi 
nie spadek formy i do 


zycji lewoskrzydiowego na 


strzelili sobie dwie 


bramki. 


kty. 

żał lekko oPmorzanin, nie 

wodników, jak i do gry samej, 
Sędziował wiceprezydent m Gru- 

dziądza Wawrzyniak, dobrze. Publi- 

czności z powodu PO” zim- 

na mało. 


owym 3:3. 


6zczy. 


70 widzów na meczu Gedania-Grom 


gimi, Innego zdania był jednakmotocyklami bynajraniej nawierz 
Kierownik Kom, WF i PW, który|chni bieżni nie konserrwują a prze 
stanowczo odmówił oddania boiska|ciwnie niszczą, Urząd WF i P 
piłkarzom, podając za powód od-|powinien wszystkie kluby, 


tocyklistów, 


żyna „Gromu“ 
zegrać mecz mistrzowski w Sopo=|gałęzi sportu, 

cie, przy dokładnie 70 ciu widzach, A 

gdyż w ostatniej chwili nie można SA O: eig 
o|było zawodów rozrekłamować, Po- OŚ 
mijając sam fakt, że zawody moto- 
cyklowe nie powinny zasadniczo| KS „Lechia“ 1:4 )1:1), 
odbywać si na bieźniach, które słu= 
żą do całkiem innego celu, a jazdy lrzemisował z WKS 15 DP, 8:3 (1:1) 


„Grom“—,„Ge 


nak mija gra sie wyrównuje i prży 
stanie remisowyrmi mecz się kończy, 


Tak więc nasz hokej na trawie 


staje w tyle za zespołami zagrani- 


Na marginesie dodajemy, że Polo- 
nia zremisowała dwukrotnie z Brdą 


mistrzo- 


nała po równorzędnej grze bydzoska 


POMORZANIN REMISUJE TYLKO 


W meczu o mistrzostwo Pomorza 
benia- 
minka pomorskiej a-klasy — Gru- 
uzyskując 


obec- 
spotxania 
wczorajszego wystąpił w osłabionym 
składzie. Zmiana Rembeckiego z po- 
skrzydło przyczyniła się niewątpli- E ret 
wie na obniżenie poziomu spotxania. 

Zaznaczyć należy, że Grudziądzanie 


brzmiałby nieco inaczej i Pomorzanin 
nie straciiby jednego ale dwa pun- 


Przez cały czas spotkania przewa- 


mecz zakończył się wynikiem remi- 


Mecz sędziował Przybysz z Bydgo- 


bez 
danie boiska na cały dzień dla mo*|względu na rodzaj urządzanej przez 
Nie pomogła inter-|nich imprezy, trktować jednakowo, 
wencja u Pre zydenta miasta i dru-|mając na uwadze, że każdy z nich 
zmuszona była ro-|dąży do podniesienia tej czy innej 


W Gdańsku MKS „Pogoń“ uległ 


W Nowym Porcie SKS „Płomień 


Nr 88 


Igrzyka harcerskie 
w Bydgoszczy 


W ubiegłą sobotę i niedzielę od= 
yły się na Stadionie Miejsk, zawo= 
y lekkoatletyczne o mistrzostwo 
środka bydgoskiego, zorganizowa- 
e przez 16 Drużynę Żeglarzy, zwy- 
ięską w zeszłorocznych i tegorocz= 
ych mistrzostwach, 

Udział w zawodach wzięło kilka 
rużyn bydgoskich, Pierwsze miej- 
te w ogólnej punktacji zajęła 16 
DH (343 pkt.) przed 6 BDH (273 
ikt,) i 5 BDH (99 pkt), Wśród har- 
erzy wyłoniło się kilka talentów 
"kkoatletycznych, co było zresztą 
Jem żawodów, 

Mimo niesprzyjającej już lekko- 
iletyce .porżć roku, wyniki są w 
upełności zadawalające, W bie- 
ach seniorów (powyżej lat 16) w= 
yskano nast, sykę 100 m — 1, 
iuhl 11,1 sek, 2, Grzanka 11,5 sek, 
i Białkowski 11,9 sek, 200 m — 

Buhl 28,9 sek., 2, Białkowski 246 
“k, 8, Bąk 24,9 sek, 400 m — 1, 
uhl 54,3 sek, 2, Nowak 55,5 sek, 

Grzanka 56,3 sek, 800 m — 1, No- 
uk 2,11,0 sek, 2, Grzanka 2,19,8 s, 

Wieczorek 2.22,8 s, 1500 m — 1, 
'owak 4,37,2 s, 2, Osiński 4,50,8 s, 

Kossecki 5,00,0 s, 5000 m — 1, 

siński 16,82,0 s, 2, Kurowski 17,27,83 
ek, Skok wzwyż: 1, Dąbrowski 
51 m, 2, Śliwa 1,51 m, 8, Mioduski 
48 m, Skok w dal: 1. Buhl 6,12 m, 

Buczkowski 5,21 m, 8, Dąbrow= 
ki 5,18 m,  Trójskok: 1, Nowak 
.1,17 m, 2, Karliński 11,7 m, 8, Bu- 
czkowski 11,04 m, Rzut kulą: 1, 
Noćtzel 10,11 m, 2. Śliwa 11,05 m, 
3. Karliński 9,71 m, Dysk: 1, Kar- 
liński 26,98 m, 2, Lubojemski 25,46 
m, 8. Nowak 28,95 m, Oszczep: 1. 
Lubojemski 40,10 m, 2, Nowak 38,30 
m, 8, Finkelstein 32,55 m. Szta- 
feta 4X100 m — 1, 16 BDŹ 498 s, 
2. 6 BDH 51,1 s, 8, 5 BDH 518 s, 
Sztaf, olimp,: 1, 16 BDŻ 3,55 m, 
„5 BDH 4,11 m, 8, 6 BDH 4,12 m, 
Wyniki juniorów: 60 m — 1, Le- 
wandowski 7,9 s, Ciechelski 8,1 s, 
3. Nawrocki 8,2 s: 200 m — 1. Na- 
wroćki 26,2 s, 2, Ciechelski 26,4 s, 
B Kwaśniewski 27 s, 1000 m — 1, 
Weinberg 3,15 m, 2, Szpoper 3,17 m, 
3. Borabas 3,22 m, Skok w zwyż: 
1, Weinberg 1,47 m, 2. Żak 1,39 m, 
3. Połomski 1,31 m, W dal: 1, Le- 
wandowski 5,12 m, 2, Weinberg 5,01 
m, 38, Gnatowski 4,95 m, Kula: 1. 
*ndowski 9,92 m, 2, Gedroyć 9,89 m, 
3 Lewandowski 9,35 m, Oszczep: 
l Pióro 85,65 m, 2. Wyżgowski ` 
38,60 m, 3, Połomski 31 m, Sztafeta 
4X100 m — 1, 6 BDH 548 s, 2, 16 
RDŹ 55,4 s. 


GRANAT SKARŻYSKO — KSZO 
- _ OSTROWIEC 4:3 (2:2) 


Ciężkie zadanie miał Granat na za- 


na własnym terenie zawsze przeciw- 
nikiem groźnym, grającym przy tym 
ambitnie i ofiarnie. Mimo tych atu- 
wyjechał z Ostrowca 
zwycięzcą stosunkiem jednej bramki. 
Zawody prowadził Edmund Sudwoj 
z Ostrowca. (ZTS) 


ZEORK SKARŻYSKO — KORDIAN 
BLIŻYN 3:2 (2:1) 
Drużyna Zeorku będąc szybszą i 
lepszą w linii ataku pokonała na 
własnym boisku zespół Kordiana z 
Bramki dla. zwycięzców 
Zygmuntowicz 2 oraz Przy- 
Sędziował Ryszard Wolnicki 


ze Skarżyska. (ZTS) 
£ 
Ras C A i 
Polo 
Szeregi KS „Zjednoczenie” zasilił 
dobrze zapowiadający się bokser 


wagi średniej Hinc. 
Zawodnik ten przeniósł się na sta- 
łe do Bydgoszczy i walczył w bar- 


wach  .Zjednoczenia”, wygrywając 
ostatni 'edzieli swoje, spotkanie 
przez k o w meczu z „Gryfem" ż/ 


` Geyera zakończyły się wysokim zwy- 


. wodowstwo, Polacy 


'skie o drużynowe mistrzostwo Łódz- 


„cemu Kamińskiemu na punkty, Wa- 


"Waga 


Kr 53 


„Szkoci* mówią o Szkocji 


Klub Sportowy Mortan ofiarował 
za Gracza i Cieślika 10.4 s 
aby zostali w Amglii i | rzeszii: 


nówiłi jedna 
kategorycznie. Aè 


Najlepszym grac w polskiej 
drużynie był niewątpł'wie bramka 
Brom, który przypadł, Szkotom do... 
gustu. $ 


Rezerwowy bramkarz drużyny 
„polskiej Janik twierdzi, że najsil- 
niejszą formacja drużyny polskiej 
była obrona. 


"zawodach motocyklowych na 
m: żużlowym w Gdyni, odbytych 
wczorajszej niedzieli widzowie ob- 
serwowali szereg ciekawych poje- 
dynków znanych motocyklistów Po- 
morza. W zawodach tych prześlado- 
wał niebywały pech znanego i bra- 
wurowego jeźdźca Dąbrowskiego 
(zmienił barwy i startuje jako PKS 
Warszawa), który w dwóch cieka- 
wych biegach uległ wypadkowi. Wy- 
niki techniczne: (trasa 5 km) 


125 ccm — 1. Pawłyszcze (MKS 
Sopot) na BMW —- 2.58 min. 


Podróż do Szkocji i droga powrot- 
na kosztowała niewięcej, jak tylko 
1,5 miliona złotych. 


Najcięższym przeciwnikiem ekipy 
polskiej okazał się zawodowy zespół 
Morton et Co. 

Polacy doznali w Anglii niezwykl 
serdecznego: przyjęcia, Cierpieli jed 
nak na zbyt wielki... apetyt, 

W Anglii nie można nie dostać 
bez kartek. W „wolnym handlu* ku- 
pić można kawę względnie kakao. 


Rozgrywki bokserskie Okręgu 
Poznańskiego stają się coraz cie- 
kawsze i budzą coraz większe za- 
interesowania szerokich mas pu- 
bliczności, Rozgrywane mecze do- 
wodzą jednak bardzo jaskrawo, ze 
nie wszystkie drużyny dysponują 
odpowiednią iłością rezerw, potre- 
bnych do rozgrywania poważnych 
spotkań turniejowych, Z braku re- 
zerw, drużyny oddają często punk- 
ty walkowerem, co ujemnie wpły= 
wa na frekwencję samych zawo- 
dów, i nienajlepiej świadczy o kie- 


Najczęściej jedli nasi piłkarze ry- 
by. Wiadomo Anglia otoczona jest z 
czterech stron morzem. Ryby, ryby 
i jeszcze raz ryby, trudno jest nato- 
miast z mięsem. Nie ma jak w 
Polsce. 


Wszystkie potrawy były mało solo- 
ne twierdzą nasi piłkarze, 


Piłkarze chca koniecznie rewanżu 
na ziemiach polskich, Do tej pory 
sześć drużyn szkockich okazało chęć 
przybycia do Polski. 


Zawodnicy polscy obdarowani zo- 
stali pieskami  szkockimi, ale... z 
wełny. 


* 

Kierownik polskiej ekspedycji (Al. 
fus otrzymał dość oryginalny upo- 
minek w postaci kobzy, którą w roz- 
targnieniu zapomniał zabrać. Szko- 
da mógłby przypominać sobie dobre 
chwile w Skocji przy pomocy owej 
kobzy. . 


Ww związku z mającym się/odbyć 
międzypaństwowym meczem bok- 
serskim Polska—Węgry, odżyły w 
prasie sportowej i codziennej uwa- 
gi, dotyczące stosunku PZB do Pi- 
sarskiego, 

Nasz współpracownik łódzki red, 
Skibicki nadesłał nam korespon= 
dencję, którą niżej publikujemy. Z 
uwagi jednak na dobro obustronne 
zwróciliśmy się uprzednio do na- 
czelnych władz PZB, aby otrzymać 
najdokładniejsze i ostateczne wy- 
jaśnienie w tej sprawie, 

Nie chcemy bowiem publikować 
jedynie dla sensacji, ale staramy 
się, aby ewentualne błędy lub po- 
sądzenia skutecznie naprawić, PZP 
idąc po linii zrozumienia, nadesłał 
nam wyczerpujące wyjaśnienie w 
tej sprawie, z którym naszych Czy” 
telników chcemy zapoznać, Nie- 
chaj długotrwałe uwagi i przycinki 
pod adresem PZB znikną wreszcie 
ze szpalt organów prasowych po 
dokładnym przemyśleniu sprawy. 

Red, Skibicki, jako wyrazicieł 
łódzkiej opinii sportowej, postawił 
zarzuty, domagając się wyświetle- 
nia stosunku PZB do Józefa Pisar- 
skiego. 

Na wstępie przytaczamy 
sportowów łódzkich: 

Węgrzy do tej pory nie przyje” 
chali, jedni są z tego powodu zado- 


w szkockie kraty. 
Szkoci  sprezentowali Śląskiemu 
OZPN kilka piłek, 


Bramkarze nasi tj. Brom i Janik 
otrzymali piękne komplety tzn. buty 
piłkarskie, spodenki i czapki. 


— 


KRAKÓW PRZEGRAŁ 
W CZECHOSŁOWACJI 2:1 
w międzynarodowym  spotsaniu 
piłkarskim Brno — Kraków zwycię- 
żyła drużyna czeska 2:1 (1:1). Bram- 
ke dla barw Krakowa zdobył Legut- 
ko. 


.BEORK SKARŻYSKO GÓRNIK 
WIŚNIÓWKA 3:1 (0:1) 

Mimo, iż ‘Górnik prowadził do 
przerwy 1:0,  Zeork rozstrzygnął) 
spotkanie na swoją korzyść, Teren 
gry ciężki z powodu deszczu i ośliz- 
giego boiska. Bramki strzelili: dla 
ZŻeorka — Przytuła 2, oraz Grenda 
dła Górnika. Sędziował Józet Mazur 
z Kielc. (ZTS) 


ŁKS-—Geyer 12:4 


Rozegrane w Łodzi zawody bokser- 


opinię 


kiego OZB między ŁKS a ósemką 


cięstwem HKS-u w stosunku 12:4. 

Poszczególne walki miały przebieg 
następujący: 

Waga musza: Olczyk (ŁKS) zdo- 
był punkty walkowerem z powodu 
nadwagi przeciwnika. Waga kogucia: 
Pawlak (ŁKS) uległ dobrze walczą- 


WROCŁAW, Nie będzie zbyt 
wielką przesadą twierdzenie, że 
tak samo jak Mekka ściąga tłue 
my pielgrzymów, tak Wrocław ścią- 


ga piórkowa: Marcinkowski po ład-jga obecnie sportowców polskich, 
nej walce wypunktował Mazura (G).ĄSportowców z całej Polski i ze 
Waga lekka: Bonikowski  przegraijjwszystkich możliwych dziedzin 
z Kalińskim. Waga półśrednia: Olej-jfsportu. 


Niedawno na Radom skarżyła się 
Warszawa, za porywanie co naj- 
lepszych -piłkarzy i. bokserów sto- 
łecznych, Na Wrocław posypią się 
wkrótce skargi ze wszystkich stron 
Polski, ze wszystkich bowiem za~ 
kątków zjeżdża na gruzy Wrocła- 
brań 


mik zmusił do poddania Markiewicza: 
Średnia: Pisarski wygrał z) 
Frygowskim. Pisarski wygrał spotka 
nie jedną ręką. Waga półciężka: Zy- 
lis znokautował w 3 starciu Skrowi- 
rande (G). W wadze ciężkiej Niewa- 
dził zdobył punkty walkowerem 
powodu braku przecywnika, 


200 ccm — 1. 
Gdynia) — 215 (sensacja dnia). 
Wiśnicki' (SM Gdynia) — 2.15 min. 
3. Dąbrowski prowadził przez cały 
czas biegu, pod koniec zdefektowała 
mu maszyna. 

350 ccm — 1. Gburek (SM Gdynia) 
na DKW — 216,5 min. 2. Śrudkowski 
(MKS Gdańsk) — 2.16,8 .min. 3. Da- 
browski — na NSU 250 — 250 min. 


500 ccm — 1. Bata (Elbląg) — 2.40 


Kamrowski (MKS 
pÀ 


pn 


min. (najgorszy czas dnia). 
Wynik zwycięzców wszystkich 
biegów: » 


rownictwach danych sekcyj. 

W ub, sobotę „Warta“ Ib wygra- 
ła z gnieźnieńską „Stellą“ 10:6, jed= 
nak „Stella“ oddała 4 punkty Wal- 
kowerem, Wynik walk w ringu był 
6:6, Na uwag zasługuje spotkanie 
w wadze lekkiej Śmigulskiego (St.), 
który pokonał zdecydowanie Vogta 
(W), który był bliski k, o, W wadze 
średniej Wesołowski (St) zdecydo- 
wanie wygrał z Jaryszem (W), W 
koguciej Sek II (W) — zwyciężył 
przez k, o, Kaźmierskiego, W pół- 
'średniej b, ładną walkę stoczyli: 


woleni, drudzy żałują, że spotkał 
miłośników boksu zawód, Życie 
stale uczy, nabywamy doświadcze 
nia, musimy wyciągać z takich czy 
innych faktów odpowiednie wnio- 
ski, 

Przed mającym się odbyć między 
państwowym spotkaniem pięściar- 
skim POLSKA—WĘGRY, czytaliś 
my wiele uwag i zastrzeżeń pod 
adresem naczelnych władz pięś- 
ciarskich, było wiele „ale i dys 
|xusii mad zestawieniem składu na~ 
va szet repreżentacyjnej rósemkiz” lęcz 
przej 

Czytamy, że w ostatniej chwili 
z powodu niestawienia się chorego 
Kolczyńskiego, telefonowano po Pi- 
sarskiego, nie przyjechał, gdyż je- 
dni twierdzą, że wyjechał ze swą 
drużyną na mecz poza Łódź, dru- 
dzy donoszą, iż Pisarski nie jest 
jeszcze w odpowiedniej kondycji, 
by reprezentować barwy Polski na 
meczu międzynarodowym. 

Gdy niedawno donosiliśmny o for- 
mie naszego mistrzą i jego wspa- 
niałej kondycji, to chcieliśmy je- 
dynie ułatwić trudne zadanie Ka- 
pitanowi Związkowemu przy zesta” 
wieniu reprezentacji, 

Przykre wiadomości dochodzą 
nas z Katowic, podobno p, Kapitan 
Związkowy w rozmowie z najlep- 
szym arbitrem ringowym w Polsce, 
mia się wyrazić o występie Pisar- 
skiego w reprezentacji, że „nam 
starych trupów nie potrzeba”, Zda= 
nie Kapitana, poparł jego szlachet= 
ny rozmówca, Ale tonący brzytwy 
się chwyta, z braku laku postano- 
wiono wezwać w osté atniej chwili 
nawet „starego trupa“, 

Już z wyżej zestawionych faktów 
wynika jasno, iż władze PZB nie 
postępują nadzwyczaj fair w sto- 
sunku do wice-mistrza Europy Jó- 
zefa Pisarskiego. 

Cofnijmy się myślami odrobinę 
wstecz, Wszyscy mamy w pamięci 


Iana rzecz, że podziwu godna 
jest żywotność organizacyj sporto- 
wych i klubów wrocławskich, Pra- 
ca na gruzach nie jest łatwa, wie 
o tym chyba najlepiej Warszawa: 
wrocławscy jednak pionierzy spor= 
tu mieli pracę dwukrotnie utrud- 
nioną — nie znali terenu i nie 
mieli... samych sportowców, Zupeł- 
nie bowiem inaczej, każdy przyzna 
— pracuje się choćby na gruzach, 
gdy ma się za sobą tradycję kilku- 
nastu lat i gdy ma się w szeregach 
prócz młodego narybku — starych, 


KURIER SPORTOWY 


Ruch motocyklowy w Gdyni 


1. Dąbrowski 2.10 (najlepszy czas 


Ste. 8 


tem do reprezentacji, odniósł cały 
szereg zwycięstw w Czechosłowacii 
podczas tournée pięściarzy śląskich 
i pozostał nadal jednym z najlep- 
szych w Polsce „kogutów“, Po Mi= 


dnia). 2. Gburek 2.13,2 min. 3. Wi-jszczuku zjawił się pewnego dnia 
śnicki 2.14,8 min. na kortach Olejniszyn — doskonały 

Bieg o najlepszy czas dnia nie po- tenisista Cracovii, który wraz ze 
wiódł się, ponieważ zwycięzca Wi-gSkoneckim, jak wiadomo, zajął w 
śnicki uzyskał czas 2.14,5 min. Dą-Ędoublu mistrzostwo Polski, bijąc 
browski, któremu maszyna zdefek-HĄw finale mistrzostw Polski parę 
towała, przybył do mety ostatni. Hebda—bBełdowski, 

eeg OT i DEA OTON ana Dłuższy czas piłkarze „jechali 


go z Gburkiem, po b. ciekawej i za- 


żartej 
su 
przed 


i odniósł na szczęście tylko 
potłuczenia. 


Ha Ringu w $oznaniu 


Sitarek z Adamskim — wygrana 


przez 


punkty, 
„ZJEDNOCZENI“ (Poznań) — 


Mający się odbyć mecz mistrzow 
ski, rozegrany został jako spotka: 
nie twoarzyskie, ponieważ Delegat 
Okręgu nie pozwolił na rozegranie 


go w 
na sal 


Spotkanie mistrzowskie rozegrane 
' zostanie w terminie późniejszym, 


PZB wyświetćla ostatecznie 
woje stanowisko óo Disarskiego 


tragiczną walkę naszego reprezen- 


tanta 


Wiemy, 
Pisarskiego 
władze PZB 
o jednego z najlepszych pięściarzy 
polskich. Z pomocą przyszło społe 
czeństwo łódzkie, ŁOZB, klub mav 
tierzysty 
uważali za swój obowiązek dopo- 


móc w 
łemu 
którzy 


Poznań zupełnie się.tym nie in 
ejażmy"aó?raRtów © W % m |€eresowalę ni obcieodziłysigo skosy 
złamanej ręki, koszty kuracji, na 
świetlania i długie leczenie, Pisar- 
ski jest dziś zdrów, walczy — zwy 


cięża, 


kondycji, ale Pisarskj jest naszym 
łódzkim bokserem, myśmy go wy 


leczyli 


go chorobą, myśmy ciągle pytali: 
jaki stan jest jego ręki, 


sarski 


tacyjną koszulkę, to tylko dlatego. 


że nie 
kiegoś 


władze bokserskie znowu nie pozo- 


nie 


tylko własnym przemysłem”. Ale i 
to nie trwało długo. Zaledwie po raz 
pierwszy chorzowski AKS zawitał 
w murach Wrocławia, tak im się 
to miasto „podobało“, że większa 
część piłkarzy postanowiła zostać, 
zasilając tutejsze kluby, przede 
wszystkim zaś „Polonię“ świdnie- 
ką, W tejże „Polonii“ gra dotąd 
jeszcze dwóch byłych reprezentan= 
tów Polski: Jezierski i Ziszka, Z 
AKS-u przeszli Andrzejewski, Kusz 
i Maniura, 


walce wygrai Dąbrowski, cza- 
notowano. Kilka metrów 
metą Gburczyk przewrócił się 
lekkie 


Adamskiego (W) lekko na 


— Jakto? — powiedzieli sobie 

lekkoatleci — to bokserzy i piłka= 
rze mają w swych szerogąch d ki 
doskonałych zawodników, a my? 
I żeby nie być wiele gorszymi, po- 
chwalili się Batiukówną, do nie- 
dawna jeszczę zawodniczką bytom- 
skiej „Polonii“, Batiukówna jest b, 
wielokrotną mistrzynią Lwowa, 0= 
statnio reprezentowała stale barwy 
Śląska w meczach międzyokręgo- 
wych i obecnie była na obozie przy= 
gotowawczym przed mistrzostwami 
Europy w Osło, Obecnie Batiuków= 
na jest zawodniczką wrocławskie- 
go „GAZU“, 


Nie koniec na tym. Przed kilko- 
ma dniami spotykam na ulicy do- 
skonałego zawodnika „Wisły“ Do- 
tzauera, Po ceremoniach powital= 
nych Dotzauer oświadcza, że we. 
Wrocławiu nie spotkałem go wea- 
le „przypadkowo, gdyż od kilku 
dni jest obywatelem tego pięknego 
miasta,  Dotzauer, który również 
trenował na obozie  przedoslow= 
skim, jest jak wiadomo specjalistą 
w biegu na 400 m i 400 m z płot- 
kami i zajmuje w tabeli klasyfika= 
cyjnej czołowe miejsca (w biegu na 
400. m.z płotkami drugie) | 


KKS (Poznań) 


ramach mistrzostw, z braku 
i lekarza wzgl. sanitariusza, 


w meczu Polska—Czechy, 
że gdy w III rundzie ręka 
pękła, jak zapałka, 


nie zatroszczyły się 


ŁKS, słowem wszyscy 
tragicznej sytuacji doskona. 
pięściarzowi, tylko nie ci, 
byli do tego zobowiązani. 


— Będę studiował we iroctiiwia 
i natychmiast po uzyskaniu zwoł- 
nienia z „Wisły” zasili szeregj tu- 


formie i i x 
i tejszego AZS-u, 


jest w doskonałej 
Największego- jednak kalibru ` 
niespodziankę | przygotowali nam 
znów bokserzy, Ze spokojną miną 
prezes p. Ziba, b, działacz bokser= 
ski we Lwowie oświadczył mi, że © 
szeregi „Pafawagu” zasilili Grzy- 
wocz i Sztolce. Czy rozumiecie mnie. 
dobrze? Grzywocz — mistrz Polski 
i mistrz Wszćchsłowiańskiego Tur= 


, myśmy interesowali się je- 


Jeżeli Pi: 
obawia się wdziać reprezen 


ma pewności, iż w razie ja 
nieszczęśliwego wypadku, 


stawią go na łasce losu, że znowujjnieju w Pradze oraz Sztole najwię- 
PZB może zapytać (w razie nie ksza rewelacja ubiegłego roku, 
szczęścia) jak się czuje Pisarski wprzewidywany do reprezentacji na 
3 miesiące po wypadku!!? mecz z Węgrami — przenieśli się 

Odnoszę wrażenie, że do chwilijĄdo Wrocławia, Nie wspomnę tu o 
gdy PZB nie ureguluje z nim spra fJasińskim vel  Polloku, byłym 


wy 
nie 


stąpi 
PZB 

jaśnia 
Zast 


częścja  Pisarskiego, 
wydarzyło podczas zawodów Czecho- 
słowacja — Polska w Pradze w dniu 


20. 1.1 


tyle sensacji. 

czynnikom 

wość łatwego zarobku, na sianie fer 
(Dokończenie na "str. 4-tej) 


Wrocław — Mekka sportowców 


Ale 


z losem, 
wszystko jedno 


czy ni 
z opor 


czy bokserscy, rekrutujący się prze= 
ważnie ze wschodnich 
nalnych miasteczek, nie wiele mieli 
umiejętności i niezbyt duży przed- 
stawiali poziom, 


Niespodziewanie z końcem ubie- 


głego 
cławia 


ostatniej kontuzji w Pradze i 
zapewni mu należytej opieki 
w razie jakiegoś wypadku w przy 
szłości, 


dwukrotnym mistrzu Polski i wie- 
lokrotrrym reprezentantem naszych 
w meczach międzypaństwo= 
wice-mistrz Europy nie wy- który podpisał do sekcji 
w barwach narodowych, 

w swoim oświadczeniu wy: 
jak następuje: 
anawia nas fakt, 


A teraz zróbmy naprędce rachn= 
nek sumienia: Jasiński, Miszczuk, 
Grzywocz, Sztole, Bastiukówna, Do- 
tzauer,, Andrzejewski, Maniura, Je- 
mierski, Ziszka, Olejniszyn, Adam= 
czyk, Kratochwil... Dość!!! — krzy 
kniecie, mili Czytelnicy, 
tak myślę — to już całkowicie wy- 
starczy jak na miasto, które zale= 
dwie przed rokiem patrzyć musiało 
na sportowców. że wstrętną swa= 
styką. Janicki Jerzy 


że z niesze 
które Mu się 


946 r robią pewne czynniki 
Prawdopodobnie zależy 


tym, pomi jając możli= 


KAKAO KKAAYANAA 


Sryfl.b- 05A 9:7 


W Toruniu , rozegrano towarzyskie 
spotkanie pięściarskie "między Gry-! 
fem Ib, a wojskową drużyną RSV 
„OSA”. Z wycięstwo odnieśli cywile 
w stosunku 97. W zawodach tych 
walczyli zawodnicy Błędowski 4 
Wdzięczkowski, którzy brali udzia? w 
meczu ze Zjednoczeniem w Bydgo- 
szczy i spotkania swoje wygrali. W 3 


Wrocław szybko pogodził się 
Budować — to budować, 
czy od podstaw, 
Z początku szło wszystko 

Młodzi adepci piłkarscy 


e. 
em, 


prowincjo- 


roku przeniósł się do Wro= 
Miszczuk, Miszczuk, jak 


wiadomo, był przed pierwszym me-|Toruniu natomiast im się poszczęści 


a Czechosłowacją kendyda- ło, gdyć oboje spotkania wygrał 


I ja też 


«| uzna KURIER SPORTOWY 


z wybrzeża ROPE ETIR momen szowinistów sportouych | 


Bokserskie drużynowe BL 


stwa Wybrzeża dobrnęty do półmet- 
ku. Prowadzi Milic. KS Gdynia sto- 
sunkiem meczów 6:0 i stosunkiem e 


walk 37:11 przed KS Gedanią, KKS 
Bałtykiem i KKS Gromem, Dużo się pisze i słyszy o awantu- 


— rach i niesportowym zachowaniu |; 


Treningi bokserskie w Gdyni od-,się publiczności, ale to co miało 
bywają się w sali Milic, KS przy ul.gmiejsce na ostatnim meczu bokser- 
10-lutego 41 (barak) w poniedziaiki,skim o drużynowe mistrzostwo Po- 
środy i w piątki od godz. 17,45 wat ia przechodzi ludzkie pojęcie. 
. 19,30. Treningi prowadzi dypl. spać jest formalnie stów. aby 0- 
ner PZ B. Karnath. Zapisy nowych ;kreślić zachowanie się niektórych 
członków przyjmuje na miejscu ppr.;zawodników i kierownictwa drużyny. 
Skupień. Drużyna bydgoskiego  „Zjednocze- 

WERE ; nia”, która ma największe szanse 


Dołecki — źnany boksćr gru- na zdobycie zaszczytnego tytułu 
dziądzki, przeniósł się definitywnie mistrza Pomorza wyjechała ub. ty- 


ńskie 
ka T ga aek KKS autem ciężarowym, a kierowni- 


ctwo z dyr. mgr. Płońskim autem o- 
_sobowym. 


Lick — reprezentant Wybrzeża w 
wadze półcieżkiej odbywa służbę Już na wstępie doszło do nie- 
czynną w Marynarce Wojennej w milknących gwizdów nie wiadomo z 
Gdańsku. (jakich przyczyn. Po ogłoszeniu każ- 
—— dego wyniku, jak też w trakcie 
Kapitanem Sportowym GOZB wy- walki, stychać było bojkoty kibi- 
brano ob. Dymela. Zarząd GOZB zy-' ców, którzy mieli nie tylko preten- 
skał w osobie nowowybranego kapi- sje do zawodników i sędziów, ale 
tana sportowego dzielnego wespół- 'nawet do... trenera Feliksa Sztama. 


pracownika i dobrego fachowca. ' Przytaczamy kilka szczegółów, aby 

[staty sie one dowodami przy docho- 

Gex zwycięstwa , dzeniach właściwych władz bokser- 
BHS „Orzeł | waw: 


Znajdujący się przy Włocławskiej W trakcie prowadzenia walki sẹ- 
Fabryce Papieru i Celulozy KS „O= dzia ringowy ugodzony został silnie 
 rzeł' odniósł w jednym dniu trzy elektryczną lampką kieszonkową do 
zwycięstwa, wygrywając spotkanie tego stopnia, że pękła skóra na 
pięściarskie z reprezentacją Państw. prawej dłoni. Lampę rzucono z òd- 


Gimn. Mechanicznego w stosunku ległości 10 metrów, po którą zgłosił 


12:4. Drugie zwycięstwo odnieśli ju” się następnie lekarz zawodów, twier- 
niorzy „Orła”, bijąc miejscową dru- dząc, że wypadła mu z kieszeni(!) 
 żynę ZWM w meczu piłki nożnej 3:0. | Członek kierownictwa RA MA 
Wreszcie w rozegranym w tym dniu bydgoskiej Kaczor otrzymał silne u- 
biegu na przełaj o puchar im, Kuso” gęrzenie w twarz od strażnika, pil- 
cińskiego, w którym wzięło udział nującego „poórządku” — jedynie za 
260 zawodników, zwyciężył Wasilew'.+o że zamierzał dopingować swo- 
ski z Orła. jego zawodnika. 

Wyniki te Świadczą o ruchliwości] Obrażono również poszczególnych 
sportowej zawodników młodego klu- delegatów Pom. OZB przybyłych na 
bu włocławskiego.. 


A-klasa Pomoza Zach. PU PZB wyświetla ostatecznie ; 
wystartowała | swoje stanousko do Pisarskiego ` 


PKS i Pionier remisuje 1:1 (1:1) (Ciąg dalszy żę str. Bueiej) 


Zachodniego. Rozpoczęły się oneidzjałacza łódzkiego. 
"20 bm. i już w pierwszym spotkaniu 
' zetknęli się dwaj ezczecińscy ry-fpożałowania godnych wypadkach, 
> wale — Pocztowy KS i, Kolejowy KS 
„Pionier”. nego, uprawia w E A 
SE rtu pięściarskiego, straszając 
pPoaotoczy mistra PKS, E h samym niejednego młodzieńca 
| te Ba Pion niedo: potyka, „e od uprawiania tego sportu. 
, potrafi meczu roztsrzygnąć na swo- D ABA O TEEN, 
ją korzyść, dzięki dobrej postawie o załatwienia tego rodzaju sp 


z Naczelną Magistraturą  Pięściar- 
RY pomi Bry Dramkarza rj stwa są przecież inne drogi, aniżeli 


łamy prasy sportowej. 

518 ogólnie nie zachwycił. Pier-] Znamienne jest jednakowoż, że do- 
ze chwile były ładne. Obie dru- tychczas oficjalnie nie zwrócił się do 
„byny zagrywały dobrze 1 szybko. PZB w sprawie tej ani ŁKS ani 
Pierwsza bramka padła dla Pioniera Łódzki OZB czy też sam Pisarski. 
ze strzału Polewskiego w 15 min. Zupełnienie logicznym jest, że bez- 
gry. W kwandrans po tym wyrów-fipośrednią opiekę nad zawodnikiem 
nat PER, Wajda, podiepezy ykonuje klub macierzysty, pośred 
nią Okręg, gdyż PZB jako instancja 
liączelna ma i powinna mieć kontakt 
z zawodnikami tylko za  pośredni= 
ctwem Okręgu a tenże za pośred- 


przepisy ustalone nie przez Zarząd 
‘PZB lecz przez Walne Aoroac enie 
„joErezów i PZB, 

Klub ani też Okręg nie wniósł jak 
już zaznaczyliśmy żednej pretensji 
z tego tytułu do PZB, mimo, że od 
wypadku tego było już Walne Zgro- 
madzenie PZB i na którym to co do 
działalności Zarządu PZB czy też 
sprawy Pisarskiego nie wniesjono 
żadnych zastrzeżeń, 

O ile zaś chodzi o wypadek złama- 
nia ręki, zaprzeczamy, jakoby PZB 
w ogóle zawodnikiem Pisarskim się 
zainteresował, raj rż nae! 
A chmiast po adku mo za” 
| . Obie drużyny, to no- dika Pesikiógo w opiekę jednej 
wicjusze w A-klasie i nie bardzo za 
sługują na osiągnięty awans, są- 
dząc (może zbyt pochopnie) z ic 
pierwszego występu. Poza kondy- 


Seat mimo ładnej pogody zaledwie 
około 1500 osdb. 


4 wynik 0:0 był trafnym wykładni- 
kiem ich możliwości. Gra była wy- 


ostra. Sedzia Mucha dostrofł siefgo zdrowia i leczenia 
całkiem do poziomu gry. 


mecz. Dążąc dó tego, aby w spórcie 
i a szczególnie na Pomorzu 
panował wzorowy porządek, 
gamy się jako prasa sportówo-wy- 
chowawcza natychmiastowego zawie- 
szenia zawodnika Kolejowego Kl. Sp. 
Inowrocławia, 


przykrym objawem 
zachowanie się publiczności inowro- 
cławskiej, która słynie z szowinizmu 
lokalnego na każdej imprezie Spor- 
Najlepszym wyjściem z sy- 
tuacji byłoby położyć kres tego ro- 
dzaju rozwojowi sportu. 

Dużo możnaby jeszcze pisać, ale 
zostawiamy to odpowiednim czynni- 
Podajemy jeszcze, 
wodach nieprzytomni 
dokonać zemsty za przegrany mecz 
podziurawili opony przy aucie, któ- 
rym wracali bydgoszczanie, obrzuca- 
jąc następnie odjeżdżającą drużynę 
gradem kamieni, Jedynie dzięki ener- 
Milicji Obywatel- 
skiej obeszło się bez nieszczęśliwych 


i zasili KKg godnia do Inowrociawia na mecz z 


kibice chcąc 


gicznej postawie 


Nie dziwi nas zatem, że prezydent : 
miasta niechetnie udziela j| Pierwsze starcie wyrównane, Kruża 
które mijają się z celem. 

Same zawody prowadzone były od 


nie wykazali dobrego poziomu tech- 
jedynie nieprzeoarta* wo- 


la zwycięstwa cechowała drużynę 


Z drużyny bydgoskiej dobrze wy- 
padli Kruża w wadze muszej, który 
mimo nieznacznej przegranej dopro- 
wadził Szulca do kompletnego wy- 
czerpania. Jóźwiak po ostatnio prze- 
bytej chorobie spisał się nienajgorzej 
chociaż brakuje mu dawnej bojowo- 
Leczkowski przeważał nad Mro- 


WOOD NWOTWOOOOOOOOWWWWNOWOOWUWUUWWWWU 


SZCZECIN. Po długich i ciężkich mentów w  orgańizacjach pięściar- 
korowodach wreszcie ustalono ter-. skich, Jest to niewątpliwie zakuli- 
 minarz mistrzostw A-klasy Pomorza sowa praca jednego znanego nam 


zdrowia wzgl. 
które niestety Zarząd PZB prawdo 
podobnie wskutek podszeptów dorad= 
ców Jego nie otrzymał odpowiedzi. 
Nie może być być zatym mowy, że 
Zarząd RZB nie otoczył zawodnika 
Pisarskiego opieką, 

tychmiastową opiekę 
wypadku otrzymał, 

O dalszą opiekę co jest zrozumiałe, 
winien wymieniony udać*się do U= 
bezpieczenia Społecznego, co też u- 
czynił, gdyż nie ma wypadku, aby 
obywatel polski pracujący nie miał 
należytej opieki lekarskiej. ' 
natomiast opieka ta okazała się nie 
wystarczającą winien on się zwró- 
cić za pośrednictwem swego klubu 
czy też Okręgu do władz PZB o 
ewentualną dalszą opiekę, Ponieważ 
tego nie uczyniono musiała być opie- 
ka wystarczająca, ięcej 


Zamiast o takich sporadycznych 


przejść nareszcie do porządku dzien= albowiem na- 


sumy na ten cel 
społeczeństwa czy też spote|* 
towców. Tego rodzaju wypadki zda- 
rzały się na ringu już kilkakrotnie 
iw taki, a nie inny sposób je załat- 


Nie rozumiemy wrażenia odniesio- 
nego przez Redaktora Skibickiego, 
że do chwili gdy 
PZB nieureguluje sprawy z Pisar- 
skim ostatniej kontuzji w Pradze i 
nie zapewni Mu należytej opieki w 
razie jakiegoś wypadku w przyszło 
i, to Pisarski ni ewystąpi w bar= 
wach narodowych, 


O jakie uregulowanie sprawy roz- 
chodzi się redaktorowi, 
obowiązującym 
przepisom odszkodowanie lub w ra- 
zje nie daj Boże jeszcze nieszczę- 
śliwszego wypadku 
wypłacać poszkodowanemu renty do- 
jsłynniejszej kliniki  urazowej|żywotnej, czy też emeryturę wzgl. 
w Czechosłowacji, polecając również |Jego rodzinie dać zaopatrzenie, 
opiece polskiej placówce zagranicz-|czego Polski Związek Bokserski nie 
ý nej į Czeskiemu Związkowi Bokser-|jest uprawniony, gdyż każdy spor. 
cja, szybkością i strzałem „na hurra"Bskiemu. Po Jego przyjeździe kilka- |towiec — amator walczy w myśl Re= 
nie pokazały nic szczególnego, więcjkrotnie komunikował się Zarząd |gulaminu Sportowego na własną od- 
PZB za pośrednictwem swych delega*| powiedzialność a uprawnienia Zam 
a w z Pisarskim, którzy każdorazo=| rządu PZB są Ściśle określone Sta- 

równania. szybka i twarda, ale niefwo informowali Zarząd o stanie "e-|tutem. 

O wartości i walorach zawodnika 
Pismem. z dnia 28 lutego br. wez-' Pisarskiego usiłuje się Polski Zwią- 
je — WŃwaliśm Pisarskiego do zakomuniko- zek Bokserski nie potrzebnie uświa- 


który wspomina, 


zobowiązać się 


Odeział } WE” d Sportu przy Zarzą- 
e miasta Sopot urządza dnia 10-go 


zowskim II zdecydowanie techniką listopada br. o godz. 14-ej bieg ulicz- 
i taktyką. Słynne „bomby” Mrozow- ny na przełaj: o mistrzostwo miasta 
skiego nie robiły wrażenia  najSopot, pod nazwą: ` 

Leczkowskim, podczas gdy eu BIEG LISTOPADOWY 

wiak w ostatnim starciu upadał uz] Start i meta na Stadionie Miejskim 
kakrotnie z wyczerpania. wożą | Sopocie, ul. Wybickiego 48. Dy- 
jak zwykle bez wysiłku wygrał. bar-fstans dla seniorów 4 km, dla junio- 
dzo wysoko na punkty z MrozżoWw-irów 2 km, Zawody odbędą się dla 


s|skim I. Słabo wypadł natomiast Wi-fgtowarzyszonych i _ niestowarzyszo- 


kliński, który po czterotygodniowejfnych w konkurencji indywidualnej 
przerwie chorobowej nie wykazał |; zespołowej. 
znanej wszystkim szybkości. Zwy-] qnformacji udziela i zgłoszenia 
cięstwo jego nad Zbytkism nie ule-fyrzyjmuje do dnia 8 listopada br. 
gało najmniejszej watpliwości. Mi-fpod adresem: Oddział WF i Sportu 
ią niespodziankę sprawił Pollak, bi-iw Sopocie, ul. Kościuszki 28, pok. 87, 
jąc zdecydowanie Kawałka na pun-fitej, 52-151, wew. 317. 
kiy. Od każdego zawodnika pobiera się 
Jedyne przekonywujące zwycię-;wpisowe w wysokości 30 zł. 
stwo odniósł Zieliński w wadze ciężej KOMUNIKAT 
kiej, zmuszając do poddania mło- Sekcji hokeja na lodzie WMKS-u 
dego Chylę, który wystąpii pierwszy Partyzant 
raz na ringu, A r Kierownictwo sekcji hokeja WKS 
Ostatecznie zwycięży} KS Zjedno-fzawiadamia swych członków i sym- 
czenie w stosunku 9:7, patyków oraz chcących się zapisać 
Poszczególne wyniki walk przed-fza członków naszej sekcji, że tre- 
stawiają się następująco: 
Waga musza: Szulc (KKS) wygrał 
nieznacznie na punkty z Krużą. 


22. 10. 46 r. w każdy wtorek i piątek 
od godz. 19—20,30 na sali gimnasty- 
cznej w KWMO. Zbiórka przed każe 
dorazowym treningiem w wymienio- 
nych powyżej dniach o godz. 18,30 w 
lokalu klubowym WMKS-u „Party 
zant” przy ul. Zamojskiego 16. Tre- 
ningami kieruje hokeista b. KPW 
„Ognisko z Wilna i kapitan NUTY 
IWMKS-u mgr. St. Nuszel. 

Kierownictwo sekcji prosi o pun- 
ktualne przybywanie na treningi jak 
również przypomima o złożeniu foto- 
grafii na legitymacje WMKS-u. 


Kierownictwo sekcji gier WMKS-n 
zawiadamia swych członków oraz 
chcących się zapisać do tejże sek- 
cji, że w sali KWMO odbywają się 
treningi siatkówki i koszykówki i 
tak: 

w poniedziałki godz. 18—20 druży» 
ny męskie, 

w Środy godz. £8—20 drużyny żeń- 
Jee $ 

- w. czwartki. godz. 18—20 „drużyny - 
meskie, 

w soboty godz. 17—19 drużyny 


pięknie obijał korpus przeciwnika. 
Pod koniec Szulcowi wyszły celne 
ciosy na szczękę, co powtórzyło się 
również pod koniec drugiego starcia. 
Zacięta walka nie ustała na sekundę. 
W ostatnim lekko przeważał Szulc, 
odnosząc zwycięstwo punktowe. 


Waga  kogucia:  Puszczykowski 
(KKS) nie rozstrzygnął waiki z Jóź- 
wiakiem. W spotkaniu tym Jóźwiak 
jak. już zaznaczyliśmy na wstępie 
mimo braku formy walczył czysto 
w przeciwieństwie do chaotycznie 
walczącego Puszczykowskiego. Po 
pierwszym wyrównanym starciu, 
Jóźwiak przejmuje inicjatywę. Licz- 

(Dokończenie na str. 5=tej) 


munikowania nam o stanie Jegojdamiać, gdyż wartość Jego jest nam żeńskie, 
Jego potrzebach, na|dobrze znana, czego dowodem byłoj w niedziele godz. 10—12 drużyny 


wielokrotne wstawianie Go przeZů meskie, 

Kapitana Związkowego do reprezen-f Przypomina się o złożeniu foto- 

tacji Polski. grafii (2 wyk.) do legitymacji klubo- 
Pisarski znajduje się na liście do ej WMKS-u. Obecność na trenin- 

odznaczeń na przyszłe Walne Zgro- gach obowiązkowa. 

madzenie PZB. Jest to najwyższym [jjfypyAWWAYAWYYANNAWWNANAANNNA 


odznaczeniem i nagrodą moralną ja- ý i 
ką dysponuje PZB. RKHS - Legia 8:8 
Na temat podsłuchanych  rzeko- t 
mych rozmów Kapitana Związkowe-j W drugim meczu, bokserskim o 
go ze sędzią związkowym p. Zapłat- drużynowe mistrzostwo Pomorza, ro- 
ką głosu nie zabieramy, gdyż wyzna- zegranym w Chetmży, tamtejsza Le- 
czenie zawodnika Pisarskiego na gia zremisowała z KKS Inowrocław 
miejsce chorego zawodnika Kolczyń-j8:8. Walki stały na przeciętnym po- 
skiego zaprzecza chyba wyraźnie, fziomie Z drużyny chełmżyńskiej 
zarzucanym i niepoważnym określe-fwalki wygrali: Radtke, Paliński, Ce” 
niom, jbulak i zawodnik w wadze średniej. 


Według zdania PZB, zawodnika z. powodu słabego odbioru telefo- 
Pisarskiego, który przechodził już nicznego nie moglismy uzyskać do- 
dwukrotnie złamanie ręki, nie po kładnych danych z powyższego me- 

;jjczu. Szczegóły spotkania podamy 
wraz z tabelką w czwartkowym nu- 
merze Kuriera Sportowego. 


Rowu Zarzad 
THIS „tlekiryczność” 


Na odbytym ostatnio walnym ze* 
braniu dokonano wyboru nowych 
ładz klubu PKS „Elektryczność”, W 
skład nowego zarządu weszli: prezes 
Szymaniak St, wiceprezes sporto” 
y — Brzozowski St, wiceprezes ad” 
ministracyjny — Słomiński F., sekre“ 
tarz — Porczek M. skarbnik — 


ny z powodu odmowy w ostatniej 
chwili zawodnika Kolczyńskiego, 
wyznaczyć zawodnika  Pisarskiego 
na zawody Polska — Węgry, które 
się odbyć miały w dniu 18 bm. w 
Katowicąch. Jednakowoż Zarząd 
PZB postara się w przyszłości wpły- 
nąć na Kapitana Zwiążkowego aby 
Pisarskiego o ile nie będzie 100% za- 
pewnienia lekarzy o zdolności Jego 
do walki, do reprezentacji nie wy- Mi 
zmaczał, wychodząc z założenia, żej PKS „Elektryczność" posiada już 
sport nie winien wpływać ujemniejczynne, sekcje: piłkarską, pływacką, 
na stan zdrowia zawodników. motorową, zapaśniczą, bokserską i 

Zejście Pisarskiego z ringu nie sportów wodnych. W najbliższym 


świadczy „jenzcze, że: tenże. tostańić czasie przewidziane jest powołanie 
się z pięściarstwem, gdyż Jego do- do życia sekcji gimnastycznej i nar 
Świadczenie i umiejętności będą nies “arskiej. 
wątpliwie dobrym nabytkiem  in=, 


struktorskiem í ; i G valul ú jemy 


` Podając nasze wyjaśnienia w krót-g ' 
kości do wiadomości, zaznaczamy, f, Znany w Bydgoszczy pow komen- 
że w zasadzie PZB. nie odpowiada na ant WF i PW — por. Bociek awan=' 
tego rodzaju artykuły i w polemikę sował ostatnio na kapitana. Tą dro- 
się nie zadaje, gdyż Zarząd PZBą0A% składa Redakcja serdeczne życze- 
jest dość obarczony innemi aktualny nie 
mi sprawami Związku. Biorąc podi Kpt kapie znany i popularny 
uwagę rzeczowe stanowisko jakie przed vaną. sport `> bierze w 
zajmuje „Kurier Sportowy" powyż dalszy jgu udział w sporcie pow 
sze oświadczenie nadsyłamy, |orskim, 


Mr 53 


Z Kielc 


Drużyny piłkarskie klasy „A” Kie- 
leckiego Okręgowego Związku Piłk 
Nożnej wystartowały do jesieńnego) 
boju o mistrzostwo Okręgu. 

Do tej chwili rozegrano w ramach 
mistrzostw trzy spotkania. Tęcza pó” 
konała na ciężkim boisku w Suche“ 
dniowie tamtejszy Orlicz stosunkiem 
5:3 (2:1). Beniaminek kieleckiej klasy 
„A — Orlicz jest zespołem nad wy- 
raz twardym, z którym na terenie Su- 
chedniowa jest trudno wygrać, Dużo 
wysiłku włożyła Tęcza ale wygrała 
zasłużenie. Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Kulesza, Klimek, Florczyk i Bor” 
chólski oraz jedna samobójcza, Dla 
Orlicza: Rutkowski 2 i Tusznio. Sę* 
dziował beż zarzutu Jopowicz z Kięlc. 

Drugi mecz ż cyklu mistrzostw kla- 
sy „A'” Granat Skarżysko — Orlicz 
Suchedniów przyniósł wysokie zwy” 
ciestwo Granatowi 6:0. Do przerwy; 
prowadzili gospodarze 3:0. Granat 
przewyższal drużynę suchedniowską 
techniką i szybkością. Rzadkie wypa” 

edy Orlicza likwidowała z powodze' 
niem obrona Granatu. Orlicz nie po” 
pisał się drugim występem w klasie 
„A”, opuścił bowiem boisko w Skar” 
żysku na 20 minut przed końcem ża* 
wodów niezadowolony z orzeczenia 
sędziego Budżki, który podyktował 
słusznie rzut karny do bramki Orli 
cza. Sprawa ta wejdzie na porząde 
posiedzenia WG i D. 

Trzecie zawody mistrzowskie, na 
skutek niekompletnych informacji, 
stoją pod znakiem zapytania. Kielec' 
ki Partyzant w meczu z SKS'em Sta” 
rachowice przegrał 1:0 na terenie Sta“ 
rachowic. Ż uwagi na to, iż na zawo” 
dy w Starachowicach nie stawił się 
sędzia wiązkowy, a na sędziego 
przedstawionego przez gospodarzy 
Partyzant nie wyraził zgody, zawody! 
miały. charakter towarzyski WG i D 
rozpatrzył tą sprawę. (ZTS) 


KIELECKI OZTS ORGANIZUJE 
„TURNIEJ OTWARCIA” 

Staraniem Kieleckiego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego zamierza 
się w najbliższym czasie zorganizo” 
wać „turniej otwarcia”. Do turnieju 
staną najlepsi zawodnicy całego O- 
kręgu Kieleckiego. Przewidzaine są 
nagrody ufundowane przez firmy kie“ 
leckie. (ZTS) 


ZBROJA GRA W TĘCZY 

Klub Sportowy ZZK Ruch Skorży” 
sko podpisał kartę zwolnienia dla 
swego dotychczasowego zawodnika 
Zygmunta Zbroji, który jest jednym 
z lepszych graczy Okręgu Kieleckie 
go. Zbroja podpisał zgloszenie do 
Spółdzielczego . Klubu Sportowego 
„Tęcza” w Kielcach i już w barwach 
tego klubu zagrał w meczu z Orli" 
czem w Suchedniowie, gdzie na „po* 
czątek” został kontuzjowany i musi 
2 tygodnie „odpocząć. Zbroja uzy” 
skal pracę w zakładach wytwórczych 
„Spolem” w Kielcach. (ZTS) 


6 nokautów 
na meczu Zryw - Brda 


W środę dnia 23 bm. wieczorem 
w sali ZWM odbyło się towarzyskiej 
spotkanie bokserów  bydgoskieg 
Zrywu j Brdy, Mecz stał na b. prz 
ciętnym poziomie, = Do ciekawszyc 
spotkań zaliczyć można walkę Rink 
go z Bindkiem, gdzie zwycięstwo 


(Dokończenie ze str, 4atej) 

ne ` ciosy Puszczykowskiego padąja 
na tył głowy, za co otrzymał u- 
pomnienie. Ostatnie starcie minęfo 
ze zmiennymi sytuacjami. Ataki ko- 
lejarza pięknie kontrował Jóźwiak, 
stosując chwilami ładne uniki. Sę- 
dziowie otzekli wynik remisowy. 

Waga  piórkowa: Mrozowski I 
(KKS) przegrał Zasłużeńie ż Lecz- 
kowskim na punkty. Przeż wsżystkie 
trzy starcia przeważał Leczkowski, 
mimo zaciętej obtony kolejarza. O- 
baj zawodnicy otrzymali upomnie- 
nia, chociaż Lecżkowski nie wiado- 
mo z jakiej przyczyny. W ostatnim 
starciu Leczkowski doprowadził Mro- 
zowskiego do kompletnego wyczer- 
pania. 

Waga lekka: Mrozówski II (KKS) 
przegreł wysoko na punkty z Sowiń- 
skim, Bydgoszczanin wykdzał twiet- 


Obrady AZS*ów w Warszawie 


W czasie obrad byli obecni przedsta- 


misterstwa Oświaty, PUWF į PW oraz 
Państw. Rady Wychowania Fizyczne- 


Wychowania Fizycznego 


ciel Min. Obrony Narodowej 
Fiński. 


światowego zjazdu związków sportos 
wych w Pradze Czeskiej. Potem po” 
szczególne ośrodki AZS*u, w sumie 


boisk i instruktorów. 
W drugim dniu obrad przemawiał 
przedstawiciel Oświaty dr  Dowiat, 


wyjątek z życia Śp. Janusza Kuso- 
cińskiego, Ze względu na niedawno 
temu opublikowanie pamiętników Ja- 
nusza Kusocińskiego podajemy opis 
ten w całości, chcąc aby Czytelnicy 
znali jak najwięcej szczegółów życia 
niezapomnianego bohatera i men- 
czennika za polską sprawę. 

„ Historyczna rywalizacja dwu naj- 
słynniejszych polskich długodystan- 
sowców Kusocińskiego z Petkiewi- 
czem, wyszła poza ramy „sportow- 
wych namiętności”. Była tak zadzi- 
wiająca, uporczywa, a często hu- 
morystyczna, że trzeba było ją skla- 
syfikować jako psychozę, czy „u= 
raz sportowy” tych wielkich biega- 
czy, m których jedeń zwyciężył na 
Igrzyskach olimpijskich w Los An- 
geles, a drugiemu udało się poko- 
nać Nurmiego na 3 km w Warsza- 
wie. 


Tylko króciutki okres, w 1928 ro- 
u po przyjęciu przez Petkiewicza 
obywatelstwa polskiego i przyjecha- 
nia na stałe z Rygi do Warszawy, 
jako członkowie klubu „Warszawian- 
ka”, darzyli się wzajemnie sympa- 
tią, Rzeczywiście widywano ich czę- 
sto razem, a lekkoatleci twierdzili, 
że codziennie rano tandem Petkiewicz 
—Kusociński, uprawia po Alejach 


zasłużył na remis. 
wania kondycyjne zawodników ob 
zespołów dało w efekcie aż 6 nokau 
tów Spotkań było 9, wynik końco 
wy 10:8 dla Brdy. 

Wyniki techniczne (na pierwszy 
miejscu zawodnicy Zrywu). 

W. papierowa: Numrich II podda 
je się Mikulskiemu w 2-gim starciu. 
W. musza: Wodniak — przegrywa 
przez k. o. z Ciesielskim. W. piór” 
kowa: Kosior wygrywa z Włodarczy” 
kiem przez k, o. W. lekka I: 
czyński — wygrywa z powodu kon: 
tuzji oka z Dukowskim. W. lekka I 
Rinke — zwycięża na punkty Bind- 
ka. W  półśrednia: Drzewiecki 
zwycięża przez techn k. o. Helaka. 
W. średnia: Sakwiński — przegryw: 
z Grabowskim. W półcjężka: Nowic 
ki przegrywa z Kuligowskim 
W ciężka: Jaworski — przegrywa 
przez k. o. w 1 starciu do Radtkego 

W walce pokn”"ai iuniorów Zove 
wu. Numrich n> rozstrzygnął w=" 
z Ofczyńskim. 


Idylla nie trwała jednak długo. Dla 
wtajemniczonych stało się jasne, że 
coś jest nie w porządku ponieważ 
pewnego dnia „Kusy”, oświadczył 
kategorycznie: 

— Noszenie przez Petkiewicza bt- 
tów z wkładką ołowianą jest non- 
sensem... i 
iI „Kusy” zdjął buty obciążone oło- 
wiem, dotychczas 
yst Stasia Petkiewicza”, k miał 
gsi obu przyjaciołom zagwarantować lek- 
kość biegu na zawodach. 

'o wiecznych konkurentów na bież- 
"i zmieniła się nagie w wyraźnie o- 


wiciele Min. Obrony Narodówej, M 


-- „genialny po- 


KURIER SPORTOWY 
Zjednoczenie wygrywa z KKS 9:7 


ne opanowańie, 
w zwarciu 
skiego. 

Waga pólśrednia: Zbytek (KKS) 
stoczył ż Wiklińskim  nieciekawą 
walkę. Obaj zawodnicy unikali w 
pierwsżym starciu walki. Dopiero pod 
koniec drugiej tundy Wiklińskiemu 
wychodzi kilka groźnych ciosów. 
Zbytek zrewanżował się żamaszysty- 
mi, óddając w końcu prowadżeńie 
Wiklińskiemu. Zwyciężył zawodnik 
bydgoski na punkty. 

Waga Średnia: Tuczyński (KKS) 
wygrał przez dyskwalifikację Hinca, 
do którego należało pierwsze star- 
ćie. W: zwarciu nastąpifo zakończe- 
mie walki. W czasie walki w żwat- 
ciu Tuszyński upadł, Hinc impetem 
uderzył już leżącego  przeciwńika, 
za co otrzymał dyskwalifikację. 

Waga. półciężka: Kawałek (KKS) 


bił z dynstansu i 
deklasując Mróżow= 


uległ dobrze walcżąceńńu Pollakowi 
Zawodnik  Zjednóczeńia wykazuje 
duże postępy i w czasie walki wy- 
korzystał Wwsżystkie wskazówki tre- 
'nera Sztama, ćo wypadło ëfektownie 
i skutecznie, Zwycięstwo Półlaka bý- 
ło zasłużone i wysokie. 

Waga ciężka: W ostatniej walce] 
dnia Zieliński (KKS) występujący 
tym dniu po raz 225 na ringu, dżię- 
ki rutynie pokonał debiutanta Chyłę. 
Chyła mimó poddania się rokuje 
dobre nadzieje na przysżłość. Wspa- 
niałe warunki (wiek 22 lat) gwarań- 
idle że przy ińtensywnej ptacy pod 
fachowym okiem  niezastąpienego! 
,Sztamńa, pokaże ówoje „pażurki”, 

Zawódy sędziował red. Rogówski 
w ringu, na punkty Rozmaryńowski, 
Nowakowski i Gajny, 

Organizacja żawodów słaba. 

(Ka-de). 


nie dla potrzeb AZS*ów wykazal 
przedstawiciel PUWF i PW pik Gór: 
ny-Wieczorek w serdecznym przemó- 
wieniu. W dalszym ciągu przemawiał 
rektor prof. Goetel, kurator Centrali 


go. Zebranych przywitał prezes AZS-|A7S-ów. Oto fragmenty przemówie” 
ów mgr K, Walter. Nastepnie prze” |nia: 

awiał przewodnczący Państw. Rady „Młodzież ta dala tyle zapału, tyle 
płk  Gile-|prący dla AZS-u, mimo ciężkich wa” 
wicz, potem zabrał głos przedstawi” |runków wyżywienia, czy mieszkania. 
płk.|Dotychczasowy brak pomocy z Min 
W dalszym ciągu obrad dr|Oświaty, spowodowany był trudno" 
Chlantasch odczytał sprawozdanie ze ściami w budżecie, a także brakiem 


PW i WF-u. Zadaniem AZS'u jest 
upowszechnienie sportu dla podnie” 
sienia zdrowia. Powszechność wy” 


12, zdały sprawozdania że swej dzia” |chowania fizycznego osiągniemy przez 
alności. We wszystkich tych sprawo-| wprowadzenie obowiązku w. f. wśród 
zdaniach powtarzała się stale ta sa-|młodzieży akademickiej. Rola AZS-ów 
a bolączka: brak pieniędzy, sprzętu,|w tym będzie polegała na współpra: 


cy z PUWF i PW. W tym celu AZS 
daje instruktorów, będzie stwarzał 
atmosferę, by ten obowiązek byl trak- 


PONIA YAKAAR UUAA AAAURAHA IANAO EYA OVRAAAAAN OVA YAAAHAAAAAO OVAR AARIN N TAVARAA ADAD AANAND NOTOWANY YAOANAONNYPKAORPAAAN 


przystępie narodowej solidarności, 
dzieliła między sobą złote olimpij- 
skie medale — nie mogła wplynąć 
na bieg wypadków. Petkiewicz, re- 
nomowana sława (był 9 w Amsterda- 
mie na 5 km) sprowadzona z Łotwy 
i niezwykle ambitny, wybijający się 
na czoło Kusociński, Rie byli w sta- 
nie opanować pożerającej ich wza- 
jemnej zazdrości. 
Historia lekkoatletyki polskie; mo- 
że być tylko wdzięczna historii ży- 
cia tych swoich zawodników z okre- 
su, gdy walczyli na bieżni. Są po- 
ważni znawcy ludzi i sportu, którzy 
twierdzą, ż ew największej mierze 
rekordy „Kusego” rodziły się z chęci 


„pognębienia” Petkiewicza, którego 
w latach 1932-1939 już zupełnie 0- 
ficjalnie —nie znosił. 


Był to wpaniały pojedynek ambit- 
nych i zdolnych mężczyzn przypo- 
minający żywo siynną nowelkę Con- 
rada Korzeniowskiego „Pojedynek". 
Gdy Petkiewicz zszedł z bieżni -- po- 
bity dokładnie przez Kusocińskiego, 
ten ostatni, mie tylko, że nie po- 
zwolił koledze klubowemu zatrzymać 
jakiego kolwiek rekordu, ale posta- 
nowi? konkurować w innych rzeczach, 
już nie polegających na szybkim bie- 
ganiu. Petkiewicz zaczął studiować 
CIWF, żeby uzupełnić swoją wie- 
dzę sportową — „Kusy” natychmiast 
zdał maturę jako ekstern i.. wstąpił 
do CIWF. 

Wszystko rozumiałem doskonale. 
Ambicja tych dwu warta była chy- 
ba ambicji całej naszej lekkoatlety- 
ki, a ambicja „Kusego” -— była jesz- 
cze większa. W jednym wypadku 
podejrzewam jednak  „.Kusego' © 
cząrną magię". Było to w 1930 ro- 
ku w Brnie, na meczu Polska — 
Czechosłowacja, Po raz pierwszy 
startowaiem wtedy w reprezentacji 
krajowej. Wielkimi oczyma patrzyłem 
na moich po raz pierwszy „kolegów 


Zbyt wielka przyjaźń, jakby nie bY-|z reprezentacji" —- Cejzika, Petkiewi- 


cya Kusocińskiego. Szenaicha Si- 


"skiego, Nowaśa 


AZS-y skończyły obrady 


|który zapewnił AZS o przychylnym |towany jako przyjemność, a nie jako 
Drugi Ogólnopolski Zjazd Delega" ustosunkowaniu się tych czynników |przymus. Ponadto AZS  ofiarowuje 
tów AZS-ów zakończył swoje obrady. które reprezentuje. Wielkie zrozumie'|swój sprzęt i swoje boiska skoro je“ 


dno i drugie odzyska. Do koordynacji 
między gronem nauczycielskim 
AZS-em winna być powołana Między* 
uczelniana Komisja Wychowania Fi 
zycznego.' 

Pod koniec obrad poddano pod glo” 
sowanie siedzibę AZŻS-ów. Ponieważ 
w ubiegłym roku powstała Centrala 
w Krakowie, i z uwagi na rozpoczęte 
prace Centrala pozostanie w Krako“ 
wie. W Warszawie powstanie jedynie 
ekspozytura w osobach: wiceprezesa 
gospodarczo"finansowego, którym zo” 
stał prezes AZS Warszawa mgr A. 
Pilarski oraz wiceprezesa sportowego 
inż. Rożewicza. Należy się spodzie” 
wać, że po tych obradach sport aka” 
demicki znajdzie należne mu miejsce) 
w budżecie rządu, by mógł ruszyć 
miejsca pelnym tempem. Dotychczas 
uznawano zasadę: najpierw leczyć, a 
potem zajmować się sportem. 


TT 


Sia + Gea wd 


Nieznyśkły rekord 


Życie Warszawy opisuje ciekawyjskiej pary Nurmi -—- Ritola, która w meczu tak zaawansowany. że nie 


patrzyli na siebie zupełnie i nie ja 
dali przy jednym stoie. Pogromca 
Nurmiego — Petkiewicz stał u szczy- 
tu stawy: Kusociński -— u kresu swo- 
jej wytrzymałości / ambicionalnej. 
Czui się znakomicia i pragnął za 
wszelką cenę pobić rywala na 5 km. 

Losy meczu nie były pewne. 
Czech Engel rozniósł sprinterów Sze- 
najcha i Sikorskiego. Douda bi? re 
kordy w rzutach. Liczyliśmy na „Pet- 
ka” i „Kusego” i na to, że zapomną 
o osobistych urazaci. 

Petkiewicz wygrał w znakomitym 
stylu 800 m i bodaj 1500 m. Stanąi 
wreszcie obok Czechów i „Kusego" 
na starcie 5 km. Obaj Polacy roz 
poczęli walkę o prowadzenie. Kus 
z zaciętą twarzą parł niepowstrzyma 
nie do zwycięstwa nad.. Petkiewi 
czem i Czechosiowakami. 

Nagle, po kilku okrążeniach . Pet 
kiewicz zszedł z bieżni' i spojrzaws 
na zegarek, pędem pobiegł do szat- 
ni. 

Kusociński, zrozpaczonym spojize 
niem powiódł za znikającym zawod- 
nikiem, zwiększyf jednak tempo. 
Wygrał, dublując prawie przeciwni- 
ków. 

— Gdzie Petkiewicz?! — wrzasne 

— Musiar przerwac bieg, bo Spó- 
Źniłby się na pociąg do Warszawy, 
gdzie musi być jutro rano w biurze 

„Kusy” zac'4ł wargi. 

— A czy nie dlatego, że przegrał- 
by ze mną? - 

— Nie - twierdzią mjr. L, kierow- 
nik drużyny --. gdyby kończył bieg 
nie zdążyłby na pociąg. 

* Kusociński zwolna poszed, do szat. 
ni. Ubrał się, poczekaj do końca 
zawodów i — znikł, ` ; 

O godz. 7,30 rano na dworzec 
główny w Warszawie zajechał po- 
ciąg z Czechoslowacji, przywożąc 
mistrza Petkiewicza 4 Brna. 

Na peronie, uśmiechnięty, stał Ja 
nusz Kusociński 2 bukiecikiem fiol- 
ków. To był chyba jego najwspania|- 


kazywaną niechęć. Przykłady fiń- Konflikt „Kusy” „Petek” był na szy rekord szybkości. 


abloniowski, 
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Szczecin -Warszawie 


SZCZECIN. Sportowcy Szczecina 
patniętają o, Warszawie. Po.„Pierwe 
szym Kroku Bokserskim, z którego 
dochód przeznaczono na odbudowę 
Stolicy. Obecnie Sz. OZLA zorgani- 
żował zawody na ten sam cel. 

W zawodach startowały 4 kluby. 

ogólnej punktacji zwyciężył ZKS 
„Odra' zdobywając 45 pkt, Tramw. 
KS „Piast” 42 pkt. Harc. KS 22 pkt. 
i AZS 9 pkt AZS najmłódszy klub 
zczecińa, 6tartował poraż pierwszy. 
Organiżacja zawódów sprawna. 

Na marginesie zawodów podkre- 
Śli6 należy dwie rzeczy: dobrą po- 
stawę i liczny start harcerzy, oraz 
niestawienia się zawodników KS OM 

R „Skra”, z którego to klubu zia» 

ił się aż jeden zawodnik. Ś 


Wyniki konkurencji następujące: 
100 m 1. Kalisiewicz (Piast) 12,1, 
2. Leśnik (Odra) 12,3, 3. Walczak 
1. Jankowski 


(HKS). 
(HKS) 
2, Sitek (Odra). 


400 m 

5 km 1, Kraśniewski (Odra) 17,12, 
, Tyc (Piast). ; 

Sztafeta olimpijska: 1. Piast 5:02,8, 
2 HKS, 3. Odra. 

60 m pań: 1. Kałużowa (DKS — 
H 9,0, 2. Balcerowicz (HKS) 
+2, 


57,1, 


200 m pań: 1. Kozłówna 30,1, 2. 
„JAntoszewska (HKS) 30,5, 

Pchnięcie kulą: 1. Lewandowski 
(Piast) 11,35, 2. Nowiński (Odra) 
10,79 m. 

Rzut dyskiem: 1. Lewandowski 
28,75, 2. Iczakowski (Odra). 

Skok w dal: 1. Leśniak (Odra) 
5,50 m, 2. Kalisiewicz (Piast) 5,41. 


Skok wzwyż: 1. Leśniak 1.58 m, 
Hadyma (HTS) 1.53 m. 


Mowe władze 
BKS Solonia 


Szerokiemu ogółowi  sportowemu 
Pomorża znane są rezultaty pracy 
i osiągnięcia zasłużonego na gruncie 
bydgoskim klubu „Polonia”, Prowa= 
dząc ożywioną _ działalność we 
wszystkich gałęziach sportu wycho- 
wał rzesze wzorowych sportowców, 
żym przyczynił się do wzmocnienia 
pozycji i zrozumienia potrzeby u=- 
prawiania kultury fizycznej w społe- 
czeństwie. Te właśnie względy sta- 
wiały zawsze Polonie w rzędzie 
pierwszych zrzeszeń sportowych Po- - 
morza, a równocześnie zyskiwały 
jej sympatyków. ; 

Onegdaj odbyły się wybory no- 
wych władz klubu. W skład nowego 
zarządu weszli: prezes inż. Bijasie- 
wicz, I wice-prezes — mgr. Nowak, 
II w-prezes — Kwiatkowski, III w- 
prezes Golc sekretarz Weresz, 
zastępca Piradow, skarbnik — 
Paczkowski, zast. Kostkowski, 
ref. prasowy ~- red. Kruszona, go- 
spodarz — Szulc, komisja rewizyj- 
na Szefler, dyr. Marchlewski, 
ołłoczko, sąd honorowy — dr Ja- 
kpt Bociek, Przybysz, 
rocki. Nowemu zarządowi życzy- 
my w imieniu sportowców dalszych 
sukcesów. 


— 


. . . . ż 

W dniu jubilejuszu 
Na uroczystość 20-lecia KS Granat 
Skarżysko zaproszona została do 
Śkarżyska drużyna wojskowego Gry* 
u z Torunia. Toruńczycy nie zapre- 
zentowali przeciwnika silnego, pono- 
sząc wysoką porażkę stosunkiem 
bramek 8:2. Granat przez cały czas 
wyraźnie przeważał, nie 
czając przeciwnika do głosu. Bramki 
zdobyli: Kopecki 3, Kapralski 2 oraz 
uligoweki, Jóźwiak i Duczyński — 
dla Granatu. Sędziował dobrze p. 
iśniewski ze Skarżyska. (ZTS) 


NAPRZÓD JĘDZEJÓW —. SKRA 
CZĘSTOCHOWA 1:1 (1:1) 
Ruchliwy zespół jędrzejowskiego 


Naprzodu rozegrał na własnym bois - 
ku zawody towarzyskie z mistrzem 


okręgu. częstochowskiego — Skrę z . 
remisując 1:1. Skra - 


Częstochowy, 
wystąpiła w meczu z Naprzodem 

swym najlepszym składzie i mimo to — 
nie zdołała wywieźć zwycięstwa. 

Przez cały czas zawodów Naprzód 
był w ofenzywie, zmuszając gości 
do obrony. Bramka dla częstocho- 
wian, która zadecydowała: o wyni- 
ku remisowym padła z rzutu karne- 


ao egzekwowanego neme- Y dziej.) 
czyka. Dla Naprzodu trzelił 
Leśkiewicz. 


dopusz- k 
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KURIER SPORTOWY 


2500 uczestników 


na obozach YMCA 


Polska YMCA zorganizowała sze“ 
reg letnich obozów dla młodzieży 
szkół Średnich i rzemieślniczych, z 
których korzystało 2.500 osób. Mło-| młodzież, 10%/0 Kuratorium, 1% Ubez* 


dzież przebywająca w obozach miała |pieczalnia Społeczna i Urząd Woje- 
zapewnioną troskliwą opiekę kierow” wódzki, a resztę Rada Krajowa Pol 


oŁycami 
) przeę prasę sportową 


ników programowych, lekarza obozo”|skiej YMCA. 
wego i instruktorów wychowania fi-| Obozy te były 
zycznego. Koszt obozu wynosił 12 mi*|Kasińice Matej, 
lionów zł, z których 11% pokrywała 
go Targu), 


JIKihńalyi chciał 
zmofkantować... 

Ekipa bokserska, która już dwu 

, krotnie czekała w pociągu na wizę 
wyjazdową, okazała godną podziwu 
zimną krew i wielki optymizm, We 
czwartek (10 bm) już z ruszającego 
pociągu zeskakiwali, gapiąc się cią 
gle na wejście, czy prezes Hach 
stadter nie pędzi z wizami — nie- 
stety, W piątek p, prezes załamał 
się psychicznie i bokserzy w swoje 
" ręce wzięli te sprawy, Budai (waga 
lekka) jako najinteligentniejszy z 
całej grupy o przyjemnym wyglą 
dzie rozbijał się przez cały dzień 
y «CE (naturalnie na koszt pre 
A) wszystkich ` możliwych 
łdcówiaćh konsularnych i suma 
sumarum także nic nie mógł wskó 


Rożnowskim. 


Kazimierz Orewicz Prewicz | FELIETON | 


Bokserzy pomorscy na wiechowa nut 


Miały się odbyć zawody bokserskie. | znają bydgoskich bokserów. 
Zaanonsowano przyjazd silnej dru-| —- Przejazdem jesteśmy ze Szcze- 
żyny spod czy nawet samej Wólki|cjna, handlowo przebywamy w Byd- 
Chetmżyńskiej. Zapowiadało się na|goszczy a bokserów znamy z gazety. 


same sensacje. Tuż u wejścia — w| _. Gong. Para bokserów wagi mu- 
ttumie — dwóch młodych ludzi stara |sgzej zaczęła swój taniec. 


się dostać do wnętrza, opowiadając 


jest robota. Walkę skończono. 


wek. 


— Panie technik, bij pam tego opu- 


"rać, poprzestawszy na wizie pol- sobie YEAR pien chlaka-z „terenu'! ral ataki agresywnego Wygięiły. 
skiej, — Wacuś jak pragnę zdrowia, wa-| — Co za lipa panie sędzią! Ten Z| — Wacuś jak rany, ten bydgoski 
Czesi mu odpowiedzieli, że obo laj za tym panem w melonie — bo|prowincji bije po dole! „Sowa” zna się na boksie niezgorzej 


się w'ogóle nie dostaniemy. — Przepraszam co znaczy „dół'”'? 
Nazwany Wacusiem, w energiczny| — Nerwowy jestem. Wiecznie z 
sposób zaatakował „monumentalną” | wiadzą mam do czynienia, jeszcze się 
figurę opasłego zwolennika boksu, i|tu denerwować. „Dół” panie szefie, — 
obaj młodzieńcy wylądowali między|0” już drugi raz fangie załadował w 
krzesłami, Obrażony pan o wyglądzie |Ppecherz „technika”. 
masywnej dyni zawołał: Na sali zapanowała newowa atmo- 
— Och ty łachudro zatabaczona, na|5f9ra: Panowie dobyli papierosów, a 
ruchu kołowym się nie znasz? Spo-|PST€ nerwowo obgryzały sobie paz- 
kojnych obywateli z szyn będziesz DOKCJE. | i 
wysadzał! — Ciekaw jestem na drugie wal- 
í $ NE kie. Będzie walczyć Jóźwiak. Znam go 
Zamieszanie szybko zlikwidowano. WE: ; 
OWE, i à y z „Meksyku”. N® terenie „zachod- 
Usadowitem się obok dwóch  mło-| iim” wszyscy się dokumentnie znają. 
lescoy: —- Czy ten drugi nie ma angielskiej 
Drużyny stojące już. na ringu Za-| choroby? Gors ma jak akofdeon i 
prezentowały się dobrze. co wYyWY-jtroche za duże głowe. 
wnioskowałem z opinii moich sąsia-| W trakcie wałki nosiłem cię Z po- 
dów. ważnym zamiarem opuszczenia sali, 
— O ten Wikliński, podobno nieźlej gdyż moi towarzysze dostali wprost 
odpala, zobaczysz jak jego przeciw- | szału krzycząc: 
nik na szczękę posmakuje, to będzie| -Z Wróbleszczak! zbadaj jak ten 
wyglądać jak. w chlorku wyprany. . |mały zasuwana bufet. Daj fańgie w 
— Pietrek, a jak ci się podoba ten|poledwiczkę, Ach co za wynędzniaja 
pierwszy z tym kartofelkiem zamiast |lachudra już dalej nie może 
nosa? , Faktycznie — ujrzałem ay ba- 
— Figurkie ma anemiczne, ale. tech-| 4Y} zakończony „bombą” rękawice 
nik podobno z zawodu. bokserskie, dający znak swego pod- 


ABBE Ę dania się. 
Uśmiechnąłem się na widok chudej 


ze. 1 NATósztie zaczyna się fasonowy. 
postaci krytykowanego boksera. Jak mordy obijać to z glansem, kto 


Obaj na dobre przygotowali się do | słabszy, niech morde w kubeł ładuje 
oględzin nmprezy. Pierwszy z nichj; apjać z nim do chaty. 
nazwany Pietrkiem odezwał się doj _. Na wage piórkową ciekaw je- 
mnie w te słowa: stem, powiedział pan Wacio. Podob- 
— Pan szanowny wybaczy, że tak |no Leczkowski na Pragie wyznaczony? 
niealigancko weszlim, ale trzeba było| Na jakie Pragie? Przecież u Wedla 
rzeczowo do sali się wśliźgnąć. zajęta jest sala na wyrób drep-sów. 
— Piotr Zagonik jestem, z Warsza-| — Nie na nasze Pragie, tylko do 
wy. i Czechosłowacji. Marne kiepełe geo- | 
$ „handlowy”,|graficzne posiadasz i sportowej kultu- 
Wróbleszczak. ry nie znasz. 

-— Czy panowie na „stałe” w Byd-| — Patrz! jak ten w chorągiewkie 
jgoszczy? Gdyż widzę, że panowie IER po cyferblacie dostaje. To 


wiązek swój spełnili, tzn, wysłali i maluje tego jak cholera. 


telegram do Pragi, lecz kiedy 
ż przyjdzie odpowiedź, tego natural 

nie nie mogą wiedzieć, W sobotą 

znana narada wojenna — co robić? 
Koniec końców zdecydowali -— 
jechać, Kapoczi przy wsiadaniu już 

' zauważył, że jest ich trzynastu, na 
wet miał zamiar zrezygnować z ja” 
zdy, gdyż panicznię boi się trzy 
nastki, a tu w dodatku mecz w Ka 
towicach także 13-go i to z kim! 

Już po ruszeniu pociągu wszyscy 
iżej odetchnęli, wierząc głęboko, 
do Katowic jakoś tam dojadą Za- 
ezeli sobie gaworząc o ciosie — „kto, 
kiedy i od kogo dostał „wstrząsa 
jący” cios. 

Na granicy Czesi i Rosjanie, do 
wiedziawszy się, że to jadą spor 
„ kówcy, puszczają bez słowa, tylko 
węgierski kapitan straży granicz 
nej nie chce wziąć odpowidzialno 
ści na siebie. Następują targi, już, 
ą już — nie. 


da *„puchnie'? Boksować mu 


trzebował. 


wincji psuje. 


wiec kulturę bokserską profonuje. 


dzi, a ty swoją mordę fatygujesz. 
nazwany Pietrkiem spoważniał, 

naprawdę 
półśredniom. 


Wacuś, 
Wiklińskiego na deskach. 


W ostatniej chwili Mihalyi szep 
nął Szumedze, że znokautuje tego 
drania, jak się będzie dłużej 'opie 
'rał, A jednak nie zezwolił pan ka” 
` pitan i drużyna zapomniawszy na 
chwilę o wersalu, zwymyślała go 
w bardzo nieparlamentarny spo 
sób, Rej wodził Budai., a Mihalyi tJ 
ciągle rwał się do czynu, 


normalnej wypiszą. 
Walki ` skończono. 


Moi sąsiedzi też ruszyli „z kopyta” 


v. i - iri 
} ; i i fa i odrzekła: 
W Budapeszcie wysiedli w mino 


rowych nastrojach i zaraz krzyk 
nęlji z okna „tragaż', który za 
chwilę przyleciał i wcale nie chw;* 
“tal za walizki, jeno zaczął wypy” 
tywać o powód powrotu, Teraz do 
piero EAren ne AO. po 


biece ' powagie' na 


- A to mój kolega okuciem od torebki po twarzy. 
Zajście zlikwidowała milicja. 
dwóch miłośników 


lec 


=" 


szy boks, omalże nie e zginał A głodu, jest rzeczą tak łatwą jakby stę to wy jw Oslo udziału, gdzie zająłby niewąt 18. 


Jonath Niemcy — 10,3 sek,, 
Wreszcie kolej zlitowawszy się, da y 


tytułu evaa 


R 
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Warunki prenumeraty: 
LELILLLULLLL by oerien i A 


Prenume aty „(c4y mu:ą wszystkie Wrzód 
1a, adreś Adjatatattaki — Bydgoszcz Aleje Maja 


zorganizowane w 
Skomielnej Czarnej, 
Porębie WielkiejjKowańcu (k/Nowe” 
Głodówce (k/Bukowiny 
Tatrz.) i Kobylegródku nad jeziorem 


Z nad ringu zapowiadają parę So- 
wiński — Wygięłło, na którego wi- 
dok Pietrek dostał formalnych drga- 


Rozpoczeta walka od razu porwała 
widownię. Sowiński spokojnie odpie- 


— Widzisz jak ta zachlapana mor- 
sig 
chcialo i podziwu publiczności zapo- 
Porute odstawia, gentel- 
mana pozuje i dobre opinie na pro- 


— Już dawno po wyniku, mój są- 
siad jeszcze gniewał się, że niefacho- 


— Pietrek bój się Boga, czy nie wi-H 
dzisz, że już robota na całego odcho- 


Na widok błyskawicznych ciosów 


— Panie szefie — Ten Wikliński ma 
rasowe twarz bokserskie. 
a jak obija tego cerbera z wagom 


— Oj nie mogie — krzyknął pan 
zobaczywszy przeciwnika 


— Toć to można chiopaka na śmierć 
zabić i enentualnie w mamerku nie 
posiedzieć. Boks jest naprawdę mądry 
sport, ale byle łdtek tego uskutecz- 
niać nie może. Meble ci poprzesawia- 
ją i na całe życie ze społeczności 


Třok co nie- 
miara. Ludzie pchają się do wyjścia. 


— Paniusiu, tylko bez namiętności, 
ja lubię się opierać o twarde scianę. 
— Oburzona niewiasta sponsowia- 


— Ach ty řatku zaszargany ko- 
szwank wysta- 
wiasz, i poczeęstowala pana Wacusia 


sportu zginęło. 
Fala ludzka popchnęła mnieę neta: 


ła mu posadę... tragarza, q ię nE alein 19. Körnig Niemcy — 10,3 sek,, 
Naj więksi znawc lekkoatletyki AR ar A i a e "|20. Mc Ghee Kanada — 10,3 sek., 
o | Br wej uważają „śe: REAS E Weh aaaea w historii lekko 21. Miller USA — 10,3 sek, 
SPORT. ae m Gli na| 1 Davia USA — 102 seky |22 Lewis USA — 108 sk, 
10,2 sek. 2. Ellerby USA — 10,2 sek., 23. Neckerman Niemcy — 10,3 sek., 
M darrszicnatidiniajezego sprin- 3. Johnson USA — 10,2 sek, 24, Orr Kanada — 10,3 sek., ; 
x Na szyb si tera uważa się Davisa (USA), który w| 4 Jeffrey USA — 10,2<sek, 25. Osendarp Holandia — 10,3 sek., 
że biegu na 100 mtr uzyskał czas 10,2, 5 Ovens USA — 10,2 sek., 26. Packard USA — 10,3 sek., 
ludzie światła sek., ale w biegu na 200 mtr uzyskał 6. Paddock USA — 10,2 sek, 27. Robertson Austria — 10,3 sek., 
czas lepszy od Ovensa, a mianowi'| 7, peackok USA — 10,2 sek., 28. Robinson USA — 10,3 sek., 
= Kto jest najszybszym człowiekiem cie 20,2 sek. 8. Metcalf Australia — 10,2 sek., 29. Schuering Niemcy — 10,3 sek., 
świata? Za podstawę do przyznania Warto zaznaczyć, że za oficjalny]. 9, Assis Brazylia — 10,3 sek., 30. Stranberg Szwecja — 10,3 sek., 
eta „yaięyko ia sg gad | RYA T ksią hr 10. Beiley Anglia — 10,3 sek., 31. Tolan USA — 10,3 sek., 
ach ath Jane pesa został on w najpo” 11. Berger Holandia — 10,3 sek., 32. Thomson USA — 10,3 sek, 
przy określaniu najlepszego zawodni” |ważniejszej konkurencji i w najbar”|12. Borchmayer Niemcy — 10,3 sek.,|33. Wallender USA — 10,8 sek., 
~ ka w danej dyscyplinie, najlepszy,|dzie regularnych warunkach. 13. Callista USA — 10,3 sek., 34. Wan der Car Afryka — 10,3 sek., 
` wynik uzyskany na dystansie 100 mtr.| Do najszybszych sprinterów świata |14, Craigh USA — 10,3 sek, 35, Watson USA — 10,3 sek., 
- Najlepszy Gyana Era tte rę v oie BET paca 15. Dyer USA — 10,3 sek, 36. Wiliams Kanada — 10,3 sek., 
f 100 mtr uzyskało |ley, który z powodu i p A $ r y: 
ik N. i AMianio dośc dą. s aake] nie bralļ16. Eldracher Niemcy — 10,3 sek, |37. Wykoff USA — 10,3 sek, 
człowieka nie|w tegorocznych mistrzostwach Europy 17. Ewell USA — 10,3 sek. 28. Yoshioda Japonia — 10,3 sek. 
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Ciekawostki ze świata 


Nemeth, doskonały miotacz wę* 
gierski uzyskał na ostatnich zawo- 
dach lekkoatletycznych w Buda- 
peszcie dobry wynik w rzucie mło” 
tem 54,68 mtr, 

e. 

Zale Zaleski, odniósł kontuzję 
ręki podczas walkj z Graziano. Le= 
karze stwierdzili . skomplikowane 
złamanie ręki. Zaleski zmuszony 
jest pauzować do marca przyszłego 
roku, 


* 


* * 


k 

Dotychczasowy rekord światowy 
Nurmiego na 20 km został pobity 
przez dobrego biegacza Hietanen 
w czasie 1:04,24 godz. Niepobity 
przez 16 lat rekord Nurmiego jest 
zorszy o 18 sekund, 

Poy 

Lewski, bułgarska drużyna pił- 
karska, mająca przybyć do Polski, 
zdobyła mistrzostwo Bułgarii, po 
zwycięstwie z „Lokomotywą“ 1:0, 
* * 


+ 


* 

Kispest, znana drużyna węgier- 
ska, przyjedzie 10 listopada do 
Polski i rozegra kilka spotkań pił- 
karskich w Krakowie i prawdopo- 
dobnie na Śląsku, 
SOM 
W tenisowych rozgrywkach o pu= 
char króla Gustawa, Drobny 
(Czechosł,) pokonał Gustavsona 
(Szwecja) 5:0, 6:3, Tycs (Czech,) 
— Johansona (Szwecja) 9:7, 5:7, 7:5 

* * 


* 


* 

W turnieju zapaśniczym w wa- 
dze piórkowej Szwed Olle Ander- 
berg, po 11 minutach 18 sek, zwy- 
ciężył Czecha Frantiska Kotobaty, 

W wadze półśredniej Kalman So-= 
vari (Węgry) w 11 min. 19 sek, po- 
konał drugiego Czecha Adolfa Ma- 
tuska. W wadze ciężkiej Czech Jó- 
zef Rezicka przegrał w 4 min, 40 
sek. ze Szwedem Bertiem Antons= 
sonem, 
* , * 


Francuska ekipa tenisowa z Je- 
anem Borotrą na czele, przybyła 
wczoraj do Londynu. na mecz, któ- 
ry rozpoczyna się dzisiaj, Borotra 
oświadczył: 

— Jestem zadowolony, że znowu 
gram w Anglii, Zawsze miałem w 
Anglii wielkie sukcesy, 

Poza nim przybyli Brugnon, Fe- 
ret, Bernard, ; 

Znany tenisista francuski Ivon 
Petra, zwyięzca Wimbledonu, zo” 
stał zaproszony na tournée do Ame- 
ryki Południowej, 

PA | 

Włoski kolarz szosowy,  Frausto 
Coppi, ma opinię najlepszego obec- 
nie szosowca na Świecie, Ostatnio 
potwierdził on swą klasę alpinisty 
kolarskiego, wygrywając wyścig p. 
n, Międzynarodowe kryterium w 
Lugano na trasię 100 km, Wyniki 
R CEO wyścigu były następujące: 1, 
Fausto Coppi — 2:24,18 (64 pkt.), 
2, Martino (Fr,) — 40 pkt; 3, Wel- 
leuman — 27 pkt., 4, Croci-Torti — 
18 pkt, 5 Huser — 9 pkt, 


* 


Szosowe mistrzostwa kolarskie 
Węgier 


Kolarskie szosowe mistrzostwa 
Węgier rozegrano na trasie Buda- 
peszt—Kiskumfelgyhaza, wynoszą» 
cej 100 km, W mistrzostwach star- 
towało 85 zawodników, Zwyciężył 
Hirsch — 2:43,81, 2, Notas, 3, Kiss 
Ferenz — obaj w tym samym cza= 
sie co zwycięzca, 4, Potaky 2:43,50, 
5, Kiss Karoły. 


Odmotanie zawodów 
kolarskich w Szczecinie 


SZCZECIN. Zapowiedziane na 20 
bm. wielkie zawody kolarskie przy 
udziale najlepszych kolarzy krajo- 
wych na miejskim torze w Szczećci- 
nie zostały że względów  technicz- 
nych przez organizatorów odwołane, 


miesięcznie— 40,— ziotych 
kwartalnie — 120,— 
ocznie  — 480,— 
pocztowe. 
29.3 — Kuriu! 


” 


Wpiacać należy wyłącznie 
S por towy 


Z ili si 
Ceny og łoszeń: a milimetr za tekstem na szerokość jedne; pada w 


Komunikaty za milimetr na szerokość jednej s 


-Odbi i PZWS w B „ ulica Jagiellońska nr | 8 
two ada SZ R AW anna ZS © Tripa wedan pi Kg drożej 


í 


